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Sumienny i inteligentny Pan może objąć od
zaraz

1A STĘPSTW O
pisma dobrze zaprowadzonego na miasto Kraków. 
Tylko osoby w Krakcwie dobrze zaprowadzone 
mogą nadsyłać orerty pod Kt. G. Ś. do AÓJttin.

„Gońca Krakowskiego”.
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Nie o endecję chodzi *

Kraków, 20 marca. 
Rząd i Sejm delegował profesora Stanisław a

0  rabskiego d'o przeprowadzenia K onkordatu ze 
Stolicą Aipostolską. W chwili, gdy poseł Grabski 
opuszczał W arszawę by udać się niacl Tybr nikt 
nie podnosił zarzutu przeciw jego- misji. Ochotni
ków do zastąpienia prof. Grabskiego wówczas nie 
było. Wiediziano, że praca będzie ciężka, będzie 
w ym agała olbrzymiej wiedzy i orjentacji i d late
go chętnie i z niezwykłą uprzejmością forowano 
drogę delegatowi. Po kilku miesiącach pracy Kon
ko rdat doszedł do skutku, nie drogą targów
1 wzajemnych represji, ale jako akt dobrej woli 
i wzajemnego wielkiego zaufania.
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Anglja może gwarantować bezpieczeństwo
tylko niektórych granic.

Wiedeń. (/PAT.) 25 lvni. Dzienniki donoszą z Lon
dynu, że Chamberlain powiedział wczoraj • między 121- 
nenii co następuje: W przyszłości żadeui rząd angiel
ski nie będzie mćgi zawrzeć jedmoistrmnego paktu 
wojskowego z Francją albo Belg ją skierowanego 
przeciwko) Niemcom (bM/rziłliw-e oklaski w całej Izbie 
szczególnie na ławach part ja robotniczej). Z rozmów 
z mężami stanu, które miałem w Paryżu i Genewie 
odniosłem wrażenie, że rządy gotowe są z dobrą wo
lą rozważyć propozycje niemieckie. Powiedziałem 
wyraźnie, że Anglja nie jest w stanie dać dla wszyst
kich granic euiropejeikiiidi tak samo daleko- idących 
gwsjraimcyj, jakie gotowa jest objąć granicę nad/reń
ską, w której jest bezpośrednio imteiresiojwana. Cham
berlain pioiwiiedziai dalej, donośnym głosem, że jeżeli 
Anglja przez zawarcie paktu wzajemnego gwaran

cyjnego chce położyć kres przeszłości, to stałoby się 
to w ten sposób, że współdziałałaby w zamianie po
stanowień, które zostały narzucone zwyciężonym 
przez zwycięzców, na traktat polegający na dobro
wolnej zgodnie wszystkich interes/o/wanych. Ziwycię* 
żeni nie będą mieli sposobności uprawiać, na innych 
terenach tandencyj wojennych. Polska i Niemcy nie 
miałyby żadnego specjalnego interesu w starciu wo
jennym, albowiem kraje te przez swe ścisłe interesy 
gospodarcze skazane są na to, ażeby w przyszłości 
przywróciły stosunki przyjazne. Będzie to możliwe, 
jeżeli państwa zdecydują się zerwać z duchem wczo
rajszym. Chamberlain zakończył: Jest dziś rzeczą 
Anglji w ten sposób objawić swą wolę, aby w przy
szłości wojen nie było.

Labour Par. przeciw ograniczonym sojuszom
Londyn. (PAT.) 24 ban. Na dzisiiejszem posiedzeniu 

Izby gmin członek partji pracy Henderson wystąpił 
w imieniu s/wego Sitran/nicit(wa praeciiw stanowisku 
rządu w sprawie proitclkóhi i przeciw powrotowi do 
systemu ograniczonych oddzielnych sojuszów, które 
— jak zaznaczył — okazały siię rtieskutecznemi. Cham

Dziś gdy sprawa K onkordatu jest przedmio- 
tem  dys/kusyj sejmowych, —  dziś widzimy całą 
plejadę k rz y k ó w  prący prof. Grabskiego. K ry
tycy ci dzielą się na dwa obozy: jeden, którym  
ideołogja party jna  nie pozwala na współżycie 
z Kościołem, —  drugi, którem u zwykła ludzka 
zazdrość nie pozwala na  spokojny sąd, w sprawie 
w której oni nie iiczestaiiczylii i do k tórej nie pnzy- 
łożyli ręki, choć jako przewodnie hasło na swym 
sztandarze m ają w yhaftow ane zasady chrześoi-

berfaiin, odpowiadając na to przemówienie Henderso
na, oświadczył, że rządy sojusznicze nie zamierzają 
przekreślać poszczególnych układów, które należy 11- 
ważać za dodatkowe przed zawarciem ogólnego po
rozumienia.

ja m
Temu drugi emu obozowi chcemy kilka słów u- 

w agi poświęcić.
'Wiadomo, że K onkordat zawierał imieniem 

rządu pótekieg-o- prof. Stanisław Grabski, jeden 
z najwybitniejszych polityków  i uczonych, czło
wiek, w którego duszy i sercu zasady katolickie 
głębokimi ry te  są głoskami. Prof. Grabski zastępo
wał interes Państw a Polskiego. Interes Kościoła

zastępował kardynał Gasparri, k tóry  w trudniej • 
szych sprawach ni ejedn o kio  tni e zasięgał opdnji 
Ojca św. Dzieło więc K onkordatu zostało należy
cie opracowane, a interes Kościoła jak  i Państw a 
Polskiego był należycie zastąpiony i broniony.

Wobec tych faktów  dziwną wydaje się akcja 
niektórych, na szczęście nie licznych, wodzów 
diiiześci j'ańskiej dem okracji skierowana przeciw 
Konkordatowi. Zarzut, że K onkordat zupełnie nie 
zabezpiecza interesów duchowieństwa polskiego, 
jest ńiczem kinem, jak tylko zarzutem. że W aty
kan niedostatecznie sprawę K onkordatu przemy-, 
ślal i niedostatecznie bronił praw duchowień
stw a katolickiego' w Polsce.

Zarzut po prostu śmni<\szny i nie dający się ni- 
czem innem tłum aczyć jak tylko kam panją pew
nych jednostek z obozu chrześcijańskiej dem okra
cji, prowadzoną z pobiałek ambicyjnych i egoisty
cznych.
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N a szczęście, jak już to zaznaczyliśmy, do kam- 
panjd tej cały obóz: ctoaeścdjański^j dem-oOcracji 
nie dał się wcdąginąć i dziś już robota jednostek 
•coraz jaskrawszymi znaczy się szwami.

(Nie o to jednak w danej drwili chodzi. Destruk
cyjną robotą niepoczytalnych jednostek wykorzy
stał krakowski „Najprzód44 dla swych celów. Z Wła 
ści/wą Siwojej rasie wnzaskMwcścdą, nerwowością 
i śffiśnlenietm, w artykule wstępnym z 26 bm. „Na
przód44 rzuca się gwałtownie na księży katolic
kich wyszydzając ku uciesze swych współwy
znawców z Kazimierza kler katolicki jako rzeko
mego agitatora dawnego bloku wyborczego Cirrz. 
Jedn. Narodowej. Wancho listwo 'kilku jednostek 
w obozie chnzeiścijauskiej demokracji daje „Na
przodowiu doskonałą sposobność do wylania ca
łej swej rasowej nienawiści na Kościół. Pod po
zorem bida w narodową demokrację, — całą swą 
taknuidyczną zajadłość zwraca „Naprzódu przeciw 
duchowi eń&twni katolickiemu. Kto przeczyta ar
tykuł „Naprzodu44 —* „Księża przeciw endekom44, 
ten dowodnie przekona się jakie intencje w nim 
się kryją, w każdym razie nie endecja ma tai być 
przebita nożem Ohyloka.

-Intencje artykułu „Naprzodu44 powinny otrze
źwić jednostki z obozu chrześcijańskiej demokra
cji, powinny dosadnie przekonać, że sprawa upo
sażenia duchowieństwa nie powinna w żaden spo
sób być bronią partyjną. Dostateczne uposażenie 
duchowielistwa, leży w interesie całego Państwa 
i pieowszy Związek Lud. Narodowy całym zaso
bem swej energji sprawę tę poprze i jakakolwiek 
w tym kierunku walka czy agitacja jest zupełnie 
niepotrzebna, — prowadzi ona chyba tylko do 
tego, by „golus-juth44 mógł swoimi brudnymi pal
cami dotykać tak  ważnej i drogiej nam sprawy 
jak  sprawa. Konkordatu i Kościoła, — czego do
wodem antyku! w czwartkowym „Naprzodzie44.

KANDYDAT Z WITRYNY SKLEPOWEJ — ZA
MAŁO MÓWI O ODWECIE.

Berfiin. ,(AW). Kandydat prawicy na prezydenta, 
Jarres, kitóry .przemawia! dotąd na zebna/nlach paintyj- 
nycih, wygłosił oneigdaj w Monacihjaim mowy na wie
cach (publicznych. Dotydhczasowy sposób przemawia
nia Jarosa uważano za -zbyt wstrzeanlięźliwy. W nie- 
chętnych mu kołach uitarła się araziwa Jarresa, jako 
„kaiiuclydata z witryny sklepowej44.

GORĄCZKA WYBORCZA W NIEMCZECH.
Berlin. (AiW). Agitacja przedwyborcza dochodzi do 

foulmin-aeyjjiiie.go punktai. W każ dem mieście odbywa 
się codzień po kilka wieców. Kaaiidydat. demokratów, 
Hehpach, rozwinął niezwykle szeroką działalność. Nie 
ulega wątpliwości, iż liczą się poważnie z tern, iż o- 
trzyana on większą ilość głosów, miż się ogólnie .pier
wotnie spodziewano. Centrami dopiero teraz rozpo
częło energiczną akcję, a to  na skutek ataków prasy 
prawicowej.

PAJĘCZYNA BARMATHÓW SIĘGA HOLANDJ1.
Berlin. (AiW). Komisja śledcza dla zbadania afery 

•Barmafiliów;, wydelegowała do Holamdji“prokuratora, 
celem poznania wszystkich spraw., złączonych z Bair- 
matihami i sposobu, w jatki doszli oni do tak znaczne
go majątku.
WŁOGHY NIE PRZYJĘŁY PROPOZYCJI RUMUŃ

SKICH W SPRAWIE SPŁATY DŁUGÓW. 
Rzym. (PAT.) 25 bm. Delegacja rumuńska, która 

przybyła do Włoch ceflem ust a len ni a z wierzycielami 
włoskimi warunków spłaty długów dotychczas 
spłaconych nie dopięła celu, gdyż wierzyciele włoscy 
nie przyjęli ostatnich protpozycyj ruimuńskiiclh. Dele
gacja wyjechała do Paryża w celu rozpoczęcia pcrfrak 
tacyj z wierzycielami firanieuiskiini.

PRZYPADEK CZY ZAMACH.
(Moskwa. (PAT.) 25 bm. W związku z tajemniczą 

katastrofą, jaka wydarzyła się on egid aj na Kauka
zie donoszą obecnie, że spłoną! samolot wojenny, 
wiozący trzech najwybitniejszych członków rządu fe- 
naakodeirupji zakaukaisikiidh repuibłilk: Zginął zastępca 
S'Ofwinairkomu Zakaotkazyi*, a zarazean członek prezy
dium WODĘ-a ZStSiR oraz członek sowietu Miaisimi- 
kowi, przciwodnoicząicy tzakaukazłkiej czeki Salomon 
Mohilewiski i członek n-aikom Gruzji Ajtanbeko-w oraz 
lotnicy Schmidt z pochodzenia Niemiec i jego pomo
cnik Sagaradiża Giruzin ze starej książęcej rodzimy. 
Oata prasa sowiecka jest bardzo poruszona wypad-

Mało nadzieji dla pozyskania Anglji
dla paktu bezpieczeństwa

Paryż. (Teł. wił.) 25 ban. W kołach politycznych 
mają coraz minuej nadzieji pozyskania Angłłji dla 
paktu, któryby objął zarówno zachodnie, jak ws/cko- 
idniie granice. W Paryżu uważają, że pakt, któryby 
objął tyiko wielkie państwa sptrzyimienzone., a jedno

cześnie nie gwarantowaliby granic Polski i Czecho
słowacji byłby naradzaniem Traktatu Wersalskiego. 
Fnancja ma zamiar rozpocząć (wymianę poglądów 
aówinież z Rzymem i Brukselą, gdyż piragnie s<ptrawę 
.bezjpiieczeńs-twa załatwić jak najrychlej.

Rokowania polsko-niemieckie nie są zerwane
Warszawa. (TeL wt.) 25 ban. Z miarodajnych źró

deł dowiadujemy się, że wszelkie pogłoski- o zerwa
niu rokowań handlowych polsko-niemieckich są nie
prawdziwe. Prezes delegacji polskiej p. Karłowski

klem. Wdrożone zostało śledztwo celem wykrycia, i- 
stotnej przyczyny kaltasitirofy. Part ja komunistyczna 
Gruiąjł pozbawiona została trzech bardzo wybitnych 
swych kiar-owiailków. Je s t bardtzo .zmatmien.nem, że 
praisa całko wiole przeaniłicza o zabiciu się w katastro
fie również lotników Schmidta i jego pomocnika Sa- 
garadży.
0  UM.EZiALEŻNliENIE SYNDYKATÓW ROBOTNI

CZYCH OD SOCJALIZMU.
iMedjołan. (iPAT.) 25 ban. Odbył się tu przygoto

wawczy zjazd socjalistów zjednoczonych pnzed kon
gresem paaltji -wyznaczonym na dzień 28 bm. w Rzy
mie. Na 'zjeździe m. im. stwierdzono iziwłiaisizcza, 
w związku z prowadzoną ostatnio wśród robotników 
agitacją, że syndykaty powinny być niezależne o»d 
part j i.

NAPIĘTINO WAINdE BARiBARZ YŃSTIW A LITWI
NÓW.

Piairyż. (PAT.) 25 -bm. ,yOisservatore' Romano u «w 
Nrize 65 podaje następujący urzędowy komunikat* 
„Z powodu demomistiracyj przeciw delegacji apostoł- 
-sklej w Kownie, skutkiem podpisania Konkordatu 
iSt-Oilicy Świętej z Po-llską-, Alounsiągnioir Karaś, biskup 
sejneński i depuitacja tiaimitejtsizej kapituły żakomu- 
aiikoiwaili MnmsiignotowI Zecchiiiiikomu, delegato-wl apo- 
stoiliskieonu w krajach bałtyckich, że ubolewają nad 
temi demointstiraiCjjami. Wiadomość ta  sprawiła ąpe- 
■cjaliną pociechę Ojcu św., któiry jako oznakę ojcow
skiej życjzlijwioiści przesłał wymitnioiuemu czcigodaie- 
mu biiskiupwYii i kapltiuile błogoJaiwieńs two apostol
skie. Riząid liitewiski przeprosił tak delegata apostol
skiego, jak i .Sitolicę świętą pnzeiz swego charge d‘a<f- fmres.
UZNANL\ KRÓLA WŁOSKIEGO DLA ARTYSTÓW

POLSKICH,
Rzym. (IPAT.) 24 bm. Diziisłag w obecności króla 

nasltąpilło uroozysto otwarcie międizynarodowej wy- 
staavy sztuki. Prizy wejściu do sali polskiej powitali 
kiróla pp. chairge des affaiires. Golidistamid,, komteairz 
Rzeicki, kitóry wiręcizył królowi specjalny katalog pol
ski. Opniśizioizayąic wystawę kir-ó'1 wyraził zadowolenie
1 uzna nie dli a artystów poIHkrch. ,

ULATWIiEiNIA DLA KURACJUSZY W CZECHO-
SLOlWAGJI.

Praga. (PAT.) 24 ban. Ozesko-sławackie minister
stwo kolejowe przyznało zniżki kolejowe dilei kura
cjuszy w wymiairze 66 proc., 50 proic. i 38 proc., miż- 
ki te realiizowane będą przy dircd'ze powlrotnieij.

JAK EiNTUZJASTYCiZNiIE PRZYJMUJE PALE
STYNA BALEOURiA.

Jerozolima. ('PAT.) 24 ban. W zwiąizkn z wizytą 
Balifoura iiiCizniiowiie ogło-siJi strajk. Rząd, który .wy
dał OiStrzerżemie, że nie będzie tolerował żaiduych ak
tów nlekaunośd, zamknął tymczasowo -sizkoły.

‘ JAK OTWARTY BĘDZIE UNIWERSYTET W A-
RABSKIEJ PALESTYNIE.

'Londyn. (tPAT.) 25 bm. Wolff. „Daily Mailu dono
si z Jerozolimy, że do Kailno przybył -pułk kawaleiji 
angielskiej oua^ poisiłfki dla żandarm erj i angielskiej. 
Koimsygmacja tych wojsk ma na celu oehmonę osoby 
Balfoura, którego d^iś oczekiwano. Policja oświad
cza, że nie zanosi się na jakiekolwiek niepokoje, chce 
być jednak na wiszysitko pnzygotowamą.

O ULGI DLA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 
Warszawa. (Tell. wił.) 25 bm. W minkferstiwie skar

bu odbyła, się konfaremąja, na której ipTzedsitawiciele 
m dy zjaizidu przemysło^wiw góinniiczych referowali 
premjeroAYi' postulały przemysłu węgło-wego. Wysłu- 
chaiwis-zy tych postulatów premjer oświadczył, że 
rząid dołoży wszelkich starań, aby wpłynąć na zmia
nę niekorzystnej konjjunktiu/ry w tym przemyśle. Co 
się tyczy postulatów podatkowych, to w zakresie

przybędzie w czwartek do Warszawy, c^lern złożenia 
sprawo® dani a rządowi z dotychczasowego przebiegu 
rokowań.

podanku majątkowego rząd wszedł na drogę pnzyjmo 
wiania go listami zastawnymi. Co do podatku ptiae- 
myisłowcgo, to dla węgła przeznaczonego na eksport 
robiome będą wszelkie ulgi., natomiast o-buiżenia po- 
da  liku przemysłoweg o od węgła spr®edawrainieg o w7e- 
winątirz kraju premijer obiecać nie może. Podatki sa- 
moirządoiwe powinny być obniżone. System pobiera
nia podatku docliodoaYego od pnzedisiębroinshw akcyj
nych poddany będzie rewizji. Co do kredytów pre- 
mjeir ośwdadeizył, że kredyt długoteruninowy z fun- 
dusizu Baanku Gospodarstwu Krajowego jest wyklu
czony. Przemysł węgłowy powinien się postarać o kre 
dyt.y zagraniczne, zaś Banlk GospOKtaateit.wa Krajowe
go udzieli gwaraimcyj. Co się tyczy kredytu krótko
terminowego, to rząd poiprze starania przemysłowców7 
węglowych w* Banku Polskim o roizszenzente tycli 
ikredytów szctzególnie gdy chodzi o ekspoiU zagrani
czny. Co do taryf kolejowych, to mimo, iż z wyja
śnień udzielonych pmzez dyrektom. departamenitu ta- 
ryfowego ministersitwa koleji okazuje się, że taryfy 
na przewóz węgla są niżsize od przedwojennych i niż
sze nirż wr paiisfwach sąsiednich, premjer uważa, że 
należałoby chwilowo obniityć taryfy, a.by tym spo
sobem dać pomoc przemysłowcom.

WARSZAWA WCZORAJ ŚWIĘTOWAŁĄ.
Warszawa. (Tel. wfł.) 25 bm. Mimo uisłaAvy ograni-, 

-czającej-liłcizbę św iąt wtczoTaj w  W arszaw ie nieczyai-,
no były prawie wszystkie większe- fabryki. Święto
wano również w miejskich instytucjach i większość 
robotników w wars-ztatach kolejowych. PiekaTlnię 
chrześcijańskie były nieczynne. Większość słde|}>ów 
w dizielnicacih robotniczych zamknięto. Większe ma
gazyny w śródmieściu były otwarte. Świętowały ró
wnież paiistwowe zakłady graficzne.
WYRAŹNA ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ P.

ŁAŃCUCKIEGO.
Warszawa. (PAT.) 25 ban. W odpowiedzi na inter

pelację posła Łańcuckiego i to w. iw sjprawie wybo
rów do rady miejskiej w Żyrardowie iniiuisłter spraw 
wewiiętiTznych p. Ratajski odpowiedział m. m.. że 
ska«rgii, htóreby kiwa^tjouowaiły iwarżarość wyilmrów 
przeprowadizonych w dmiu 23 listopada 1924. ani 
w czasie przepisanego okresu odwoławczego, ani po 
jego upływie złożone nie zostały. Lista kandydatów 
związku proleta,rijatu miast i wsi została imieiważnio- 
na na tej zasadzie, ze- omganiizacja ta, co no-torycz- 
nfe jest znne i sądownie zostało ustalone rozwija 
.działalność .niebezuiełozną dla Państwa. Rówinie zło
żona przez męża zaufania zw. proletarj. miast i wsi 
nowa liista p. n. „Leiwicy ziwiątzków klasowych i koo- 
iperatywu została pnzez * przewcdiniicząccigo gf. kom. 
wyfo. umaina za n-ieiwaiżną. Decyzje te nie uległy u- 
niewarżnieniiu przez władze nadzorcze, ponieiważ nie 
zostały zaskajrżone i nie zadiodiziły warunki do uin-ie- 
ważiniemia ich z urzędu.

';ia
Czerwony błazen!

znakomita powieść kryminalna
pióra A. Trza sk i z życia W arsza w y ukaże 
się wkrótce na łamach naszego pisma 
Czerwony błazen swoją wysoce ciekawą 
i sensacyjna treścią poruszył całą modną 
W arszawę i Lwów. —  Powieść tą druko
wać będziemy przez blisko trzy  miesiące.
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Od piątku dnia 2 7  marca b. r.
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Kraków, 26 marca.
C z a r t e k  26; Ludgera b. wyzn.
P i ą t e k  27: Jana Damasceńskiego w. d. k. 
P i ą t e k  27; Wschód słońca o godz. 5.49, za ;̂ ■■ ■
0 18.23.

WYJAZD GEOGRAFÓW KRAKOWSKICH
H) KAIEG. Dzisiejszej nocy wyjechali z Krakowa
1 o Kairo uczestnicy międzymar. Zjazdu geogra
fów. Delegacja krakowska składa się z 18 osób, 
przeważnie profesorów szkół wyższych i średnich. 
Geografowie krakowscy przyłączą się w Wiedniu 
do delegatów warszawskich 1 razem odbędą podróż 
do Kairo, dokąd przybędą dnia. 30 b. m.

Wśród uczestników grupy krakowskiej znaj
duje się p. Jeansy Braun, znany poeta i literat, 
autor ukazującego się obecnie w „Głosie Narodu54 
fejletonu powieściowego; będzie on nam przesyłał 
sprawozdania z przebiegu obrad i opisy po
dróży,

WIECZÓR ARTYSTYCZNY DLA ŻOŁNIERZA 
odbył się onegdaj w Domu Żołniera polskiego 
przy ul. L/ubicz. Na program złożyły Się: monologi 
wypowiedziane przez p. Białka, efektowne tańce 
aolowe* deklamacja p. Zofji Niklas ówny, śpiew 
p. Janiny Zdrójówny, oraz wesele wiersze żoł
nierskie Aleksandry Jordaens, wygłoszone przez 
p, Ludwikę Sniadeeką, airt. diam.

PRZYTUŁEK DLA ROBOTNIC. W pierwszych 
dniach maja oddany zostanie na właściwe cele 
Zakład św. Jadwigi (Krupnicza, 34), po lO-letniej 
przerwie .Robotnice i wszystkie dziewczęta zara
biające pracą rąk na życie, w nian po
mieszczenie i częściowe utrzymanie na możliwie 
najtańszych warunkach. Warunki przyjęcia są: 
wiek od 17—30 l a t  Podania nałoży wnosić do 
Zarządu Zakładu, dołączając metrykę, świadectwo 
lekarskie i polecenie od instytucji lub wiarygodnej 
osoby. Bliższych informacyj udziela w Zakładzie 
p. Marja Rutkowska codziennie od godz. 8—4, 
Oprócz niedziel |  św iąt

Repertuar koncertowy.
Czwartek 26: Wieczór Sonat.
Niedziela 29 b. u l :  Vasa Prihods, skrzypek. 
Wtorek 31: Chór jugosłowiański „Obili ó“. 
Czwartek 2 kwietnia: Bronisław Huberman.

NOWY PLAC TARGOWY. W ostatnich dniach 
x. uniesiono tai*gi z placu Słowiańskiego na część 

Biskupiego, poza szkołę barakową. Na pŁ Bi- 
.uidm stanęły obecnie dwa długie rzędy straga
ni w, w których mieszczą się jatki z mięsean, zaś 
bok odbywa się sprzedaż nabiału i  jarzyn. Po 

usunięciu straganów z pL Słowiańskiego, całą środ
kową przestrzeń tego plaeu między uł. Krowoder
ską a Długą obwiedziono wysokim parkanem z tar* 
cić̂  gdzie wybudowana zostanie niebawem hala 
targowa.

59 POŻARÓW W LUTYM. Straże pożar ae 
w Krakowie i okręgu zanotowały w ub. miesią
cu 59 pożarów przypadkowych. Większa ilość 
wypadków ogranicza się do pożarów mieszkanio
wych, wywołanych wskutek wadliwego ustawie
nia pieców. W. Krakowie największy pożar zda
rzył się na Krowodrzy, gdzie pastwą płomieni 
padł magazyn benzyny i smarów femy „Oleum4'. 
Ną ftfowincji spłonęło kilka zabudowań wiejskich.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Czwartek: „Don Juan44 (gościnny występ J. 

Węgrzyna).
Piątek: „Don Juan45 (gościnny występ J*. 

Węgrzyna).
Sobota po pół.: „Szklana góra44.
Sobota wieczór: „Doń Juan44 (gość. występ J, 

\\egrzyna).

Repertuar Operetki
Czwartek: „Perły Kleopatry4’.
Czwartek: „Perły Kleopatry;4.
•Piątek: „Cloelo45.

WANDA: „Dyktator dzikiego Zachodu'^
SZTUKA: '„Zemsta Faraona Tutankhauiena”;

G aktów.
PROMIEŃ: „Nanuk Eskimos,42 dramat w 7-miu

aktacli.
UCIECHA: „Zalotny Książę”, dramat wysta

wowy w 8 aktach.
REDUTA: „Biała mewoOniea44, W roli głównej 

prześliczna Amerykanka Priscilla Dean, jako nie
dościgniona kobieta-bohatert 9 wielkich aktów pro- 
gramul Ponad program wesoła S^aktowa kosnodja.,

» J  »mr ■■ i J
Komunikaty teatrów krakowskich

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komuni
kują: Mimo, że na dzisiejsze przedstawienie „Don 
Juana44 grupa gości zamiejscowych wykupiła 
znaczną częśó biletów, pozostały do dyspozycji 
jeszcze pewne kategorje, które kasa sprzedaje.; 
Wobec ogromnego napływu na dalsze trzy przed
stawienia, ci, co jeszcze nie widzieli „Don Juana4’* 
mają sposobność ujrzenia rozgłośnego widowiska*

OPERETKA „NOWOŚCI*. Dziś, we czwartek, 
znakomita operetka Straussa „Parły Kleopatry “ 
z Kramerówną, Wawirzkowiez-em, Cybulskim 
i Chrzanowskim w rolach głównych. W piątek „Clo- 

clo” Lehara*
NOWA SZTUKA URWANCOWA W „BAGA- 

TELIł< ukaże się w piątek 27 b. m. Sztuka otrxy* 
ma nowe dekoracje według projektu Stanisława 
Węgrzyua i doborową obsadę, z p. Relewicz- 
Ziembińską, odtwórczynią roli tytułowej, Smage- 
Andruszewską, Barwińską Zofją, Gomyśką, Tur
skim, Wesołowskim^ Ziembińskim^ Wasilewskim 

i Wysockim.
£RMA KOSECKA, wiolinistka, wystąpi dzisiaj 

(czwartek) w sali Starego Teatru, jako wykonaw
czyni sonat klasycznych. Obok sonat TarMniega, 
Haendla i Mozarta, znajdzie się potężna sonata 
Omolł Beethovcna, wymagająca nietyłko pier
wszorzędnej techniki, ale przedewszystkiem głębo
kiej inteligencji muzycznej. Wszystkie te warunki 
posiada I. Kosecka w całej pełni. Jako jej partner 
wystąpi I>r E. Steinberger, pianista.

Jerzy  braun . 54

Kiedy księżyc umiera.
Nabu krzyknął radośnie, pochwycił t a 

bliczkę law y i  czytał:
—  Sori-Bir, jestem  u  podnóża k rateru  

Kruno. Czekam ciebie, przybyw aj rychło z ży
w nością i tlenem. Dziewczyna ty je . Amir- 
Kiwi.

—  Patrz, czytaj — rzekł krótko do tow a
rzysza.

Lori-Dor wziął tabliczkę w rękę. Twarz
rozjaśniła mu się*

—  To^ całkiem  proste —  krzyknął, *— 
Amir-Kiwi nie może żyć bez wody, pokarmu 
i tlenu długo. W iedział ó tom, sługom swoim 
polecił, by  czemprędzej pospieszyli mu z po
mocą. Chciał przytem  utrzym ać sta ły  kon tak t 
z Asm’, dowiadyw ać się stam tąd o ruchach 
i planach pościg i. Nie był na. tyle naiwny, 
by sądził, że ty  wodzu pozwolisz mu bez
karnie unieść i odebrać na zawsze swą kobietę.

—  Rozumiem i ja  —  dodał Nabu, —  W y
ruszając z A sar nie wiedział on jeszcze nic 
nrzeeież o wybuchu, bo któż mógł przewidzieć 
to  nieszczęście. Był ty lko  poinformowany 
o tern, co działo sie n a  froncie bojowym i był 
pewien, że ja  zajęty  obroną królestwa, nie 
prędko w trop za nim podążę. Określił tedy 
z góry sługom i zausznikom swoim cel swojej 
podróży, aby  łatw o mogli go odszukać i przy
wieźć mu nietyłko niezbędne zapasy* ale i r e 
lacje o mojej osobie.

Repertuar #Bagatelłw»
Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi44.
Piątek: „Zwierzątko44 (premjera). j
Sobota: Po południu „Nasi najserdeczniejsi'*; 

wieczorem „Zwierzątko4’.

—  Ale przyszedł wybuch i zagłada Asa- 
ras...^ a  w skutek tego Amir-Kiwi nie doczeka 
się już pomocy i wieści z kraju. Zginie 
nędznie, jak  zbrodniarz i głupiec.

—  On zginie, ale Elen? Nie, przenigdy! 
Łori-Dor, jedziemy dalej.

W ydostaw szy się z powrotem na powierz
chnię,^ obdarowali paru  drobiazgam i i narzę
dziami barbarzyńców, poezem wsiedli do po
cisku.

Po chwili potężny w strząs eksplozji rzucił 
ich znowu w przestw ory ponad księżycowe 
i pomknęli n a  południe* opuszczając na  zawsze 
ta k  łaskaw y d la  nich k ra te r i ludek dziwacz
nych dzikusów, patrzących z rozdziawionemu 
ustam i na  oddalających się podniebnym szla
kiem nadludzkich gości.

Pocisk szybował* jak  strzała ponad p u s t  
kowiem Morza Skw aru w stronę krateru  
Kruno.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

KSIĘŻYC KONA.
Amir-Kiwi, dławiony niepokojem i trwogą, 

miotał się, jak  szalony po ciasnem wnętrzu 
kabiny.

Nie mógł pojąć, jaka  jest przyczyna tak  
zastraszającego opóźniania się jego sojuszni
ków. Zapas tlenu wyczerpywał się, żywności 
ubywało z  ̂dnia na dzień, a  wykluczonem 
było znaleźć tu ta j jakieś nikłe chociażby 
resztki życia organicznego* któreby się jako 
pokarm i napój dla ludziach organizmów z u 
żytkować dały. Na tem atrśuszliwein pustko
wiu, w tej groźnej, trupiej krainie okropności

ODPOWIEDZI REDAKCJL
Ks. Dziek. Sidor i K9, Prob. Młyniec. Dyskusje 

w tćj sprawie uważamy na razie za skończoną po 
całym szeregu artykułów, które ją wyczerpująco 
przedstawiły. Nadesłane artykuły są do odebrania 
w. Redakcji

żadue źdźbło, żaden fezew , żadne stworzenie 
żyjące, nie mogło się utrzymać.

Ponuro spoglądał królewski zbrodniarz 
przez okno kabiny na m artw y krajobraz spię
trzonych potwornie brył skalnych,' na  kopce, 
stogi i w ielokątne bloki głazów* na prosto
padłe ściany wieńców górskich zam ykających 
kraterowe ko tły  i na dziki zamęt czarnego 
rumowiska, rozsypany wszędzie przez stra 
szliwą energję wulkanicznych erupcji.

Stąd, z wysokiego ganku skalnego u  pod
nóża pierścienia gór k ra te ru  Kruno, jak  okiem 
sięgnąć, widziało się ostro i wyraźnie (przy 
braku atm osfery) opadające terasami w  doliny 
olbrzymie p iętra  kamiennej przewiercone tu 
nelami dziur bezdennych i porysowane wście
kłym i zygzakami rozpadlin, pogarbione fał
dami łańcuchów górskich i pokry te  nieprze- 
liczonem mnóstwem dużych i m ałych k ra te 
rów. Wszędzie k ra tery  i k ra tery , jedne obok 
diugich, podwójne, gniazda całe. Oto tam  na 
Iowo w dole ogromny k ra ter, rozerw any p rze ' 
drugą eksplozję w  taki sposób, źe na cięciwie 
luku okalających go gór utw orzył się drugi 
k ia ter. Na stokach tam tego znowuż siedm 
małych k raterów  splątanych i skotłow anym  
tak  ze sobą, żg niepodobna wprost o d ró żn i, 
gdzie kończy się jeden, a  drugi zaczyna. Tuż 
obok potworny, niebotyczny slup tu n k  wy- 
;JChi na^ 1000 dł, czł. w ytryska w gwiazdy, 
jak ram ię księżyca godzące w słońce oszcze
pem. Poniżej tego kłębowiska skal isfcr.w ka . 
tamie ty , strugi i jeziorka zastygłej law y, k tó 
rej szkliwo i śni oślepiającym blaskiem.

(Ciąg dalszy uąstąpi).
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O  W  A /  a. a. /T U jhoIu  w naczyniach maskujących w dni wiadome;
2) aby organa policji państwowej przestały świa
domie tolerować wszelkie wykroczenia- przeciwko

'„Książę Sapieha, był* minister spraw aagra- k i T T  T ™ 7 f  f - l t !  ?>. aby ponowiono ,> wającym na ,J1<  
licznych, następnie poseł polski w Londonie, oraz alkoŁo1" " ieletau,r’ i  & j f  tow z t-alego śwh
•rzedstawicied Arystokracji polskiej hrabia, Poto-i ^  ^ c j o w a n y  w Zakopanem rozszerzony chorych do wytnvałe

Cadyk Potocki.
rnczi

Ś S f  5 ' j ^ a . r - ?  “ S ś Ł j ^  -  • *  p » - *
y? uroczystościach otwarcia żydowskiego uaiwer
sy tetuiC*

Taką to radosną nowinę podaje Izraelowi wy- 
dSodząca w Zurychu „Judiscbe Fresszentrale" 
i  zaopatruje ją następującym komentarzem: 

„Rodzina Potockich, od wielu pokoi 
tała zawsze interesy żydowstwa. Jeden 
Potockich przeszedł nawet w połowie 
stulecia na judaizm., za co spalono go na stosie 
yr. Wilnie w roku 1749“*

Polski czytelnik przyjąć musi te słowa ze 
ftzezerem zdumieniem: o co tu właściwie chodzi?

Ozy jest to  wielce niesamowita forma wdzięcz
ności; czy też chęć skompromitowania?

Oświadczenie, że pewna rodzina polska od wie
ków służyła interesom żyd owstwa , jest „komple
mentem" całkiem niedwuznacznym!

KADJO W SZPITALU. Ofiarodawca, który 
ido życzył sobie ujawnienia swego nazwiska, ofia
rował dla szpitala św. Łazarza w Warszawie 
rad jo telefon. Nieznajomy pragnie umożliwić prze- 
by wającym na kuracji w szpitalu słuchanie kon-

świata i zachęcić w ten sposób 
go  korowania się w szpitalu. 

METROPOLITA SZEPTYCKI PRZECIW CE- 
j LIBATOWI (?)„ „Diło” donosi — jak zapewnia

„TOWARZYSTWO TEATRALNE" W Z A KO- j na Po i*towie infonnacyj z kół miarodajnych —
PANEM. W Zakopanem zawiązało się „Towaicly- i 1 metropolita, bzeptycki uważa obecnie sprawę
sf.Wo Teatralne", którego celem jest urządzanie i nowego celibatu za przedwczesną. Zgłosił
przedstawień, mogących zadowolić publiczność I un £OW\vosć u<tehdonSa swojego poparcia w Wa~

DOOKOŁA SPRAW TEATRU LWOWSKIE
GO, Onegdaj w kasynie i kole lit-arŁ  we Lwo
wie na zebraniu dyskusyjuem pod przewodnic
twem Dra Chojnackiego, przy tłumnym udziale

katolickich.
„Diło" wyraża nadzieję, że biskupi grecko

katoliccy, stanisławowski i przemyski, pójdą w tej 
;> prawie śladami metropolity, zgłaszając tem sa-

™  t Ł i. 'nem do w od swoich uczuc naród owo-ruskich.pu baczności, omawiano sprawo przyszłości foat.ru TTiprip c ? a  n / i  p a d u  \ nr ^  v , ,,w  a ^ •• u v  v r U JĘ L lr, SZA JK I GORALA. W okolicacn Hzelwowskiego. W dyskusji zabrał! • głos m. i. prof. ■ „ fiwa. ^ sowała' ni1 ,nt h „ hn. lW

Orkiestra Namysłowskiego w Ameryce.
Warszawska Rzeczpospolita” przynosi wiado

mość, że pismo amerykańskie „The World” za
mieściło sprawozdanie p. Taylora z koncertu or
kiestry Namysłowskiego w nowojorskim teatrze. 
Amerykański krytyk wytknął orkiestrze szereg 
braków zarówno w doborze i wykonaniu utworów 
muzycznych, jak £ zespole instrumentalnym. 
A wkońcu orzekł: „Ostatecznie posiadamy w No
wym Jorku trzy kina mające lepsze orkiestry".

Ten ujemny sąd nowojorskiego krytyka dał 
czyści naszej prasy powód do wydania surowego 
wyroku na orkiestrę Namysłowskiego. Przesada! 
Orkiestra ta  bowiem wyprawiła się do Amęjykł 
specjalnie na zaproszenie tamtejszej Polonji i dla 
zapoznania jej z ludową kulturą muzyczną Polski. 
Czytaliśmy jeszcze niedawno entuzjastyczne oce
ny jej ■ występów, zamieszczane w polskiej prasie 
amerykańskiej. Podobała się ogólnie i niewątpli
wie przyczyniła się do ściślejszego związania ame- 
rykańskiej Polonji z macierzą. Z drugiej jednak 
strony należało społeczeństwo ameryka.ńskie obja
śnić o charakterze i celach w y stę p ó w  orkiestry. 
Przypuszczamy, że tego nie omieszkano zrobić. 
Oczywiście, jeśli p. Taylor uważa ją  za ostatni 
wyraz rozwoju polskiej muzyki, to  krytyka jćgo 
jest uzasadnioną. Ale też orkiestra Namysłowskie* 
go talach pretensyj sobie nie rości, a swoimi wy
stępami wśród amerykańskiej Polonji uprawia 
pożyteczną propagandę na rzecz Polski.

O WŁASNY DOM „SOKOŁA” GDAŃSKIEGO.
Zarząd Sokoła gdańsldego podjął akcję w spra
wie budowy własnego domu. „Sokół” w Gdańsku, 
tułający się po Ideałach niemieckich, niema war 
ranków rozwoju, a uzyskać je może tylko przez 
posiadanie gmachu własnego. Obecny „Dom Pol
ski" nie rozwiązuje jednej z najżywotniejszych 
kwes/fcyj w życiu Polonji w Gdańsku przez to, że 
nie posiada odpowiedniej sali, w którejby mogły 
odbywać się ćwiczenia sokole, większe zebrania, 
obchody narodowe, przedstawienia i koncerty. 
Sala Sokoła, zbudowana tuż obok „Domu Polskie
go”, będzie niejako uzupełnieniem jego. Na apel 
Sokoła do społeczeństwa wpłynęły już datki 
w kwocie około 6.000 zł.

UMIŃSKA WSTĘPUJE DO KLASZTORU? 
Stanisława Umińska zamierza wstąpić do klasztoru 
w okolicach Paryża. Donoszą o tem pisma pa
ryskie.

1
Dr J . Kleiner, Stan.
Parandowski.
Szyli era
kulturalny Lwów z wyrazami najwyższej radości 
wita jego kandydaturę na dyrektora lwowskiego 
teatru.

r .  ^  , i T 7 V  T I  *zowa grasowała od lat kilku banda klemer, Stan. Wasylewsln, J. Jedlic/.. J . i.AiKin , AW ( ,^ U , , , j i Policji kolbuszowskiej udało sie wreszciereki. Postanowiono wysiać do dyr. L. . . u i • " u i .i • a • ♦ ’ Ui(: czterech bandytów, należących do tezbiorową depeszę, stwierdzającą, ze caiy , Vn. st*ł J L j

pasowała od lat kilku banda rabusiów.
scbwy-t.

tej czajki.
Na czele stał opryszek, nazwiskiem Góral. Aresz
towanym udowodniono do tej pory 18 morderstw 
i kilka rabunków.

PIERWSZA PROMOCJA CUDZOZIEMCA W 
° ™ ADZENIE KASY CH0KYCH W SOSNO- j u:\TIV7. WILEŃSKIM. Dnia 21 b. m. w uniwersy- 

WCU. Wczoraj przed południem starszemu woź- t?;Cb  Stefana Batorego odbyła się. w obecności
nemu Kasy Chorych w Sosnowcu, Kremblewskle- 
inu nie wyśledzony jeszcze sprawcą skiadl teczkę 
z 21.000 zł. zainkasowanemi świeżo w banku.

LICZBA POSIADACZY RADJOSTACYJ OD
BIORCZYCH amatorskich w Polsce wynosi 3000. 
Nie jest to wiele w porównaniu z zagranicą, ale 
wciąż napływają nowe podania na koncesję.

SZCZĘŚLIWE OCALENIE. Jak  się dowiaduje
my, w pociągu pospiesznym, który , wyjechał 
w poniedziałek 23 b. m. z Krakowa do Warszawy 
i na stacji Rogów uległ katastrofie, znajdował się 
wśród pasażerów znakomity portrecista polski, 
prof. Kazimierz PochwaLski Artysta-, mieszkający 
obecnie w Krakowie, wybrał się do Warszawy 
celem dokończenia tam portretów szeregu polity
ków. Na szczęście prof. Pochwalski wyszedł z ka
tastrofy bez szwanku,*

konsula łotewskiego w Wilnie, p. Do-nasa, promo
cja Alfreda Biimausa, dyrektora wydziału pra
sowego łotewskiego minister jam spraw zagranicz
nych. P. dr. Bilmans napisał rozprawę doktorską 
na temat „Położenie kobiet i dzieci według lex sa
li ca i parlamentarji". P. Bilmans jest pierwszym 
cudzoziemcem, doktoryzującym się w uniwersyte
cie wileńskim od czasu jego wskrzeszenia w r. 
1919.

SENSACYJNA ZGUBA. Przed dwoma ty go* 
dniami pewien obywatel wejkerowsld ogłosił 
w „Gazecie Kaszubskiej74, 'że z pola jego zginęło 
około 30 fur gnoju i obiecał 50 złotych nagrody 
za odnalezienie „zguby”. Już następnego dnia 
zgłosiła się „policja tamtejsza po .nagrodę, gdyż 
„zguba” znalazła się na polu *-— naczelnik a s^/Iu 
tamtejszego.

KRONIKA KRAKOWSKA.
tan ia ła  M iii ipinli.i InjWii. t g f g J k f g S t  ! S S S X

Wczoraj odbyła się w województwie k:akow- 
sldem, pod przewodnictwem naczelnika oddziału 
bezpieczeństwa, radcy Skarbka, konferen ja
w sprawie kontroli paszportowo-cłowej uad oso
bami podróżującend na Unji Aerolloydu Kraków— 
Warszawa, oraz Kraków—Lwów i Kraków

KRONIKA KRAJOWA.
Walka z pijaństwem w nowotarskiem.

Niedawno zwołał starosta Strzdbicki konferen- 
cję do Zakopanego w sprawie walki z szerzącem 
się zastraszająco pijaństwem w powiecie. Nowotar
skim. Ilość spożytego alkoholu wyniosła tam w ro
ku 1924 ogółem 57 wagonów, przedstawiających 
ilość 7 wagonów czystego alkoholu. W porówna
niu z rokiem poprzediaim, spożycie alkoholu wzro
sło w dwójnasób. Ilość wykroczeń w stanie nie
trzeźwym jest tak wielka, że areszta sądowe nie 
mogą pomieścić wszystkich skazanych na karę.
Dezyderaty ludności zakomunikowane konferen
c ji  streszczają si§ w nąstgguj^cych gunktąch: l j j g u  kraikowskim, łącznie % m. Krakowem, wynosi

Wiedeń. W konferencji wzięli udział: starosta kra
kowski Dr Bal, dyr. policji Dr Styczeń, dyr urzę
du cłowego p. Żairliński, komendant polPji okr. 
insp. Pilch, oraz reprezentanci Aerolloydu- p. Wil
czyński z Warszawy i p. W dfeld z Krakowa. De
legaci Towarzystwa lotniczego prosili władze 
o ułatwienia w wykonywaniu kontroli paszporto
wej i cło we j przez urzędy krakowskie tak, aby 
zapowiedziane już loty nie uległy odro u-niu. 
Przedstawiciele władz odnieśli się z całą życzli
wością do przedsfa.wionych im postulatów, przy- 
czem zaznaczyli, że bliższo instrukcje co do wy
konywania kontroli muszą władze krakowskie 
uzyskać od odnośnych ministerstw warszawskich, 
dokąd też delegaci Aerolloydu winni się zwrócić.

Po decyzji władz centralnych, Aerol!oyi wy
buduje na lotnisku w Rakowicach kancelarię wa
gonową, gdzie w pewnych godzinach organa po
licyjne i ełowe będą przeprowadzać nad pasażera
mi kontrolę paszportową i ełową. Rozkład lotów 
od 1 kwietnia będzie się przedstawiał następują
co: odlot z Warszawy 8.45, przylot do Krakowa 
11.15; odlot do Wiednia 12.30. w Wiedniu 15.30. 
Z powrotem: odlot z Wiedniu 8.80. przylot do 
Krakowa 11.30; odlot- z Krakowa 12.80, przylot 
do Warszawy 13. W najbliższym czasie uruchomi 
się również linje Kraków—Lwów. Cena ?a prze
jazd w jedną stronę wynosi 70 złotych.

2265 policjantów w okręg, krakowskim.
Jak  się dowiadujemy, załoga policyjna w okrę-

wypada na Kraków 685 policjantów, zaś na o-u* 
dział śledczy 76 funkcjonarjuszy. Urzędników po
licyjnych pracuje w okręgu około 50. Jak  wiado
mo, samorządy miejskie i powiatowe przyczyniają 
się do utrzymania policji państwowej w pewnym 
określonym procencie. Za uibiegły rok przypada na 
powiat krakowski 30.000 zŁ

Zwyrodniały kierownik szksły.
Protegowany insp. Janika.

Do władz sądowych wpłynęło w ostatnich 
dniach doniesienie przeciw kierownikowi jednej 
ze szkół powszechnych w Krakowie, p. I„ o wy
stępek przeciw obyczajności. Pan I. dopuścił się 
nadużycia na tle seksualnem wobec uczenicy 
szkoły powszechnej, 13-letniej dziewczynki. Jak 
słychać, władze szkolne zawiesiły kierownika 
szkoły w urzędowaniu. Sprawa ta  znajdzie swój 
epilog w sądzie*

Dodać należy, że zarzut nasz, iż p. inspektori
Janik „forsuje” pewno siły nauczy cielsk] o (z po
wodu czego p. Janik wytoczył nam proces), odno
sił się także do sprawy p. I. Pan Janik zamieści] 
bowiem nazwisko pana I. w ternie kandydatów na 
posadę dyrektora szkoły mimo oporu połowy 
członków Rady szkolnej, którzy mu już wtedy 
zwracali uwagę na. pewne wajśne okoliczności na
tury moralnej... P. Janik swoim głosem przewa
ży! wówczas szalę na korzyść pana L Jednak 
p. kurator Owiński, uwzględniając uzasadnione 
votum separatum mniejszości, nominacji tej na 
szczęście nie dokonał.

Zobaczymy, jak p. Janik na rozprawie uspra
wiedliwi sjyój wybór i swoje fawory dla pana I.
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NA FALI DNIA.
Humor połfttyeziiy. — Sejmowe wybory, — „Za
wodowe* uchwały. — „Wspólne* interesy cłta- 
decko-socJaEstycasne. — Wnioski „Głosu Narodu**

Kraków, 26 marca.
W oodizietoJiiej szanzyiźinde dnia politycznego zdarza 

się nieraz humor. Odrowy, tryskający życiem humor 
polityczny!... Na marginesie sztuczek jp, Thuigiultita 
powstało dużo 'wesołych sytiuacyj choćby np. tylko 
w „Wyzwoleniu44 iodzonej ojcizyźime p. wice-premije- 
ra. Zrodził się liunnor i w ^ąprzoidzae44. Ktoiby się 
chciał bezplai.ińe uśmiać, może przeczytać artykuł 
ws-tft.ny, soczyście i :bai:rwtnie opisujący ostatnie wy
bory do Seijmu:

r  Ducht iwieńsrtmio, maogół anojące bairdzo aiiedo&ta- 
teazme i mętne pojęcia o (polityce, dało -się naiwnie 
i łatwowiernie wziąć endekom ',jn& kawał44. (Użyczyło 
endecji fcmy „<hiraeś<Mjańiskieju (,,cik7^iścijańska je
dność Dtarodowa/4, rw (skróceniu „chjeana44) i z gorli
wością,, giodmą izEńste lepszej <s(praw!y, trudniło się 
agitacją -wyborczą, oddając endekom na uishigi am- 
«bonę i konfesjonał i uruchomiając /w celach wybór - 

i caych iteu ich korzyści cały swój ro.zgałęziony aparat 
organ raaoji (par analnie j, klataztoanej, wszystkie brać- 

* twa*, -sodalicje, przyifculiki, ś|w. ^ytę itd. Pamiętamy, 
jask przy tych wyborach w Knakofwie w  pocie czoła 
pracowali księża, mnichy d zakonnice, niezmoidowa • 
nie iziwożąc dorożkami do* igłosowania .babki kościel
ne, dziadów-, staruszki1, kaleki, służące, słowem całą 
swoją klijentelę44.

Plnze^yibonnie!... Doskonale!..* Nieanowy pod ee- 
kontą«(!) zaiknytsfja(nów)(?)!... Dziś rzekomo duchowień
stwo, według ,^Napizoduu, (zostało wyprowadzone 
w pole, ponieważ uznał tak ^Zawod o wy4 X!!) Zfwiązek 
Kapłanów djeceizji krakowskiej w uchwale przytoczo
nej onegdaj pnzez .yGtłos Narodu44.

Obrońca dnichowieńskwa!.,. Gdyby się dało, ^Na
przód44 głowę ipołoży w obronie nawet faszystów, je
śliby na tern miała ucierpieć... endecja!... „Głosi Na
rodu44 sekunduje ;zaś raźno z drugiej sttrony:

,.Należałoby zapytać premiera Grabskiego kto mju 
poradiził przepnowTadizić częściową (parłamenttary.zację 
gabinetu? Pomysł jest tak niefortunny, że jego au
torem jest chyba... Stanisław Grabski, inicjator (tylu 
fatalnych posunięć taktycznych Zwrądku Ludowo- 
Narodowego w poprzednim i nhemym (Sejmie. Parla- 
muentarjTzacja choćby częściowa rządu przedstawia 
w obecnej sjituacji sejmowej rtaki.e nietaeizpieozeń- 
,stwo, a (poizycja rządu jest już tak trudna, że po- 
prostu uakaizem rzdmoweigo roizisądku było nie wipro- 
swadjzać żadnych zmian ważniejszych w sikiład.zie 1 
charakterze gabinetu14.

’ A dalej: t
JKamdyda4ufl*a p. St. Grabskiego- .wywołała ijiuź 

skutki ujemne. Oto p. Thuguftt, nie ibardio- pożytecz
ny a. za/to .bardzo paize,szikadEa.jący iinnvm ministrom 
w pracy wicepremjer, skorzystał iz dobrej okazji, 
jaką .jest dla niego -kandydatura p. St. Grabskiego 
r uzyskał od ipmeimjiera daleko* idące roizazerzenie 
(Siwych ^kompetemcyj. Roizsizenzeune to, gdyby weszło 
w życie, _ (stanęłoby niewątpliwie w sprzeczności z 
konstytucją, która wyraźnie przewiduje- odpowie- 
diziałmeiść (poszczególnych ministrów aa działalność
ich resortówC4.

Z/upelnie tak samo, jak gdyby jurtro można- zanzą- 
dffiić likwidację „iGłotsu Narodu44 dlatego, że się dziś 
•ukaizał w imłm .jmąjcLry44 artykuł a la „Minister, kłtóry 
wniesie chaos!“... Zlikwidować w .,Głosie44 czarnego 
ducha antyendeckiego, — a sam „Głos44 zostawić!... 
Zlikwidować  ̂p. Thugnjtta, jeśli mu niewygodnie i 
s|>rawTa zakończona!... I tak pożytku w irząidżie z nie
go niema, o czern wymownie- pisał niedawno sam 
„Głos Narodu .. Dzus opluję tam zmieni ono, a atak 
swtróeono na St.. Gnaibskiego!... Być może jednak, że 
się do jutra sytuacja zmieni!... W ..Głosie44 eonaz czę* 
ścioj ukazują się sprzm m e  artykuły!... źle się dizioje 
w  państwie chadeclkietm!... KI. Hir.

ŁAŃCUCKI PREZESEM LEiNINGRODZKIEJ PAR-
TJI KOMjONilSTYCZNEJ.

(M oźeby Łuwuoaiotwego członka wysiać do Ro&ji?)
•Mostowa. ([PAT.) 2 6  ‘ban. Onegdaj zoiga-a-iizowano 

w  Moskwie dłzień' protestu przeciwko Polsce w zwrjąiz- 
ku z procesem Łańcujdkieg’0 . Po wiecu, na którym 
przemawiał Dąibat, Kohn i zagrańk-isn,i' członkowie 
konuni ema, uraąidizioino deanionstraioję uliczną z po- 
^ o d m  prze^ miasto, pod, poselstwo polskie. Poklcija

l u l ‘e v  W in  izamykaijąc wej-
«,V ! r n> -  Po o W M  protestu

. i Ł i< « Ł a o i_ f j)d .^ re se m  Polski i po o,k.r,zyikacJi: 
„niech Z>Je Puhika M i
pod gm adi kommiteiraia, gdEie pn a;w^ .
z Po-lsiki komain^cn p « B  ro,2e,,zIi s- 
m i^y ,nar(|tów !kę. W Lw i,ubodzie d^mo,riN-TO'wan o 
.•ówinież pnzeciiw Police. Koanumsci ucłKwalili rezolu- 
ję domagającą się zwolnienia Łańcuckiego i zaipo- 
m d ab  dafezą wailkę o sowiecką. Poiiskę. Ła-ńcuckie- 
*X) wybrano preizesem honor owym Łenijigtrordak ie i 
artji komuinis,t yczn ej.

We czwartek prof. Grabski 
powołany zostanie do Rządu.

Wan&zawa. (Teł. w l) 25 hm. iSjptrajwa utworzenia
.seto}] koanitet-u pol:tyciz;negvo dla Hpraw mniejszości 
i lar odo w ośc i owych była puzekniotem środowej Rajdy 
Mifiirsbrów. Rjzecz ta  została zas-adniczo przyjęta, wo
bec Cfzego p. Thugaiftt co^nąił dynniisję. W czwartek 
rano naJerży oczekiwać nominacji p. St. Grabskiego- 
na miniistina oświaty.

Niesłychane prowokacje Sejmu 
przez posła komunistycznego.

Warszawa. (PAT). Na- d-zisiej^zem .posiedizeniu Sej
mu toezyła się dalsza dyskusja- nad ustaiwą o zatwier 
■dzeaiiu Konkordatu. Pienw^zy przemawiał pos. Skrzy 
pa  komunista, który zaraz na wstępie wyraził się o 
Piapieżu, t. ziw. Ojciec tś|w., na. co markszałek wezwał 
po(sła Słkrzypę, aby szanorwał przekonania Izby i od*- 
pcKwiednio się wyrażał. Kontynnując swoje -przemó
wienie poseł Skrzyipa wyrwohije powtórną interwen- 
•cję marsizałka a  mianowicie gdy t/wierdtzał, że Kon
kordat utwierdza iwpływ kościoła na szkolnictwo i 
•wyrażał się (W ten sposób, .że i- dalej będzie się dzie
ciom w głowy wbijać bajki o  stworzeniu świata w 
6 dniach i o Trójcy «śjw., rwiresracie poseł Sfcrzypa mó
wiąc o stosunku ,potsiz(C,ziegól'nyoh stronnictw do Kon
kordatu zaczął mówić o podstępnej i oszukańczej ta
ktyce PIRS. Na słowa te  marsizałek ponownie zwrócił 
uwagę posła Skrzypy, że nie jpOłZ'woli w podobny spo 
sób iwyira,żać się o żadnem istronimctfwie, gdyż to iprze 
kra-cza zasady najeleanen/tarniejsizej przyiawoitośd. Po 
seł Skrzyipa kończy wnioskiem o odrzucenie Konkor
datu. -Pios. Błażejewicz ((Ch. iD.) wykaaiije, że intere
sy Państwa (zostały całkiowicie izabe zpieczone w Kon 
kordacie. Stolica św. (zgodziła się niaiwet na peiwme 
zulbożeme kościoła. Zresztą uposażenie duchowień
stwa nie jest żadną łaską, gdyż jest -to ekwiwalent 
®a doibra zaibrane [kościołowi iprzez rządy zaborcze. 
Mówiąc o sprawie nauki religji, ipos. Błażejewicz o- 
świaddza, że Konlkotrdat wipiraiwdtzie zupełnie od^rnwia 
da kierunkowi wykształcenia religijnego, stronaiict.wo 
jego- jednakże domaga się szkoły wyznaniowej. Mów
ca stwierdza, że Konkordat ma dla Polski bardzo 
wielkie znaczenie, zarówno w stosunkach wejwnętirz- 
nych, jak i aia (zewnątrz. Wibreiw temu co powiedzia
no historja uczy, że katolicyzm zawsze był uezestni- 
kiem refoinny i po*>itęipii i-połecznego, oTaiz, że stwo
rzył podstawy n10wo.ctz.cs5n ego demo krat yz m>u. Z tych 
wszystkich wizgtędów (klub moiwcy będzie gdosoiwał 
za ratyfikacją konikordatu.

Pos. Dębski (Piast) stiwierdza, iż Konkordat wizma 
cmi a  stanowisko m i ędzynarodo'we Polski praiwo veta 
oiraiz przysięgła ibiiskiui}>ów daje rządowi możność prze- 
ciiwdzialaniia iw oibejnuowianiu stanowisk nawet najwnaż 
niejiszyicli kościelnj^ch {przez jednostki p-rzeeiwme in
teresowi państwa i bezpieczeństwu puHydcznemu. Otbo 
■wiązek odlszkodo wdania dUiChoi wieństfwa za ziemię jest 
d-ołbrotwoilinie przyjęty przez państw-a, gdyż Sejm u- 
'StawodawTizy uznał sprawę skonfiskowanych pcz-jz 
fnząd rosyjski mająitikóiw za. przedaiwinioną. Nie może
my się też zgodizić na ustawę iantenprefacyjnąi, bo 
rówinioż takie prawio przysługiwał oby Rizymowi', bę
dziemy głos owal i pnzeicliwlko rezoiliujęji o poprawę by
tu duchoiwień^wa, bo nie jeist ono bynajmniej w gor
szeni położeniu niż nauczyciele i inni pracujący im-
tefóemjci. ̂-

Omówilwiszy nasitępnie dalbze post a mówieni a Kon
kordatu pos et Dębski oświadicizył, że klub jeg-o gło
dować będrzie za Konkordatem. Poseł Pi okroi widu 
(PPS.) dowodząc konieczności uchwalenia rezolucji 
iintcâ piret acyjnej krytykuje ostro postano wierni a Kon
kordatu dotyoząice nauki relćgji i uposażenia ducho
wieństwa i oświadjciza, że kilu Ib jego głosować będzie 
przeciw Koailko.ndatoiwl. chicąc pnz'epfrowadzić zasadę 
•rozidiziału Kościoła od państwa.

Poseł Matakiawiicz uważa, że luką w Konkordacie 
jest to, że nic nie mówi się o jezyłku polskim w sto
sunku do Watykanu, wreszcie zdaniem mów.cy Kon
kordat jesit wyraźną ofiarą Kościoła z majątków ko
ścielni vch na rzecz kraju. Poseł Kironilk dowodizk żeŁ. '
Konkordat obala rówinouprawuienie wyznań po:ręcKO- 
ne Konstytucją i żąda, aby nząd przystąpił do uregu- 
101 wania stosunku do wyznania ewangelickiego, pnzy- 
czenn iinuyan wy,znaniem mają być przy znane n,ie- 
muiejis-ze prawa niż Koścliołoiwi kutolkikiemu.

iWanszaswa. (Teł. ■ wił.) 25 bm. W środę roizipoezyma 
się dyskusja nad Konlkoidafeam w cz1 war tek nastąpi 
glosowanie. iZ przemóiwień wygłoszonych w ciągu 
obrad środowych nalerży podkreślić pnzedewt-zyslikiean 
pirzemióoTOnje 'ks. lik owa, który ponusizył sprawcę oer- 
ikwi katolickiej. Ośiwiadczył on, że jeżeli Konkordat 
nieznipeJinie npMZigd ędinia potnzaby daiidho(wieiilsłtjwa unic
kiego, to jest ono sarno winne, że za*j(mowaiło się po-

Dla własnej 
korzyści

prosimy zważać, ażeby otrzy
mać przy zakupie dobrze znaną
„Prawdziwą F r c n c k a  

domieszkę do kawy“
w skrzyneczkach, a nie jakie
kolwiek małowartościowe na

śladownictwo. 2210 
Na nowem opakowaniu skrzy
neczek koloru brunatno-nie- 
biesko-białego występują głó
wne cechy, mianowicie miano 
„Franek i „młynek do kawy** 

szczególnie wybitnie. 
„Prawdziwa Francka z młyn
kiem do kawy*1 czyni kawę 
wyśmienitą a przytem tanią.

lityfcą, jak nip. narażało się na zarzuty uc-zestoiicltwa 
w obradach tajnych w śiw. Jurze itd. Domagał sięs, 
ażeby rząd wmaz z Watykanom -nie stawiał trudno
ści w sprawach celibatu dla duchowieństwa unic
kiego.

Na- tern dys-kuisję przerwam-o do posiedzenia jutrzej
szego, które się odbędzie o 3 popołudniu.

—  000---------
JAKIE OSZCZERSTWA NIElMCY RZUCAJĄ 

W ANOLJiI I AMERYCE O POLSCE. 
Warszaw. (iPAT.) 25 bm. Prasa angielska i amery

kańska donosi o mobihrzaicji i konicenJtracji 40.000 
wojiska d>oiskiego, przeznaczonego do ataku na 
Gdańsk, a nawet dzięki zabiegom propagandy nie
mieckiej łączy tę wiadomość drobnym z&targićm, ja
ki miał miejsce z bandą pograniczną na granicy pol- 
sko-liitcWsIkieij. Woibeic tego stwierdza się kategoiry- 
•ozjine, że pogłoski te, podobnie, jak w styczniu lir. 
są całkowicie be^iodstawaie i zmyślone celom wy
wołania fałszywych ałarmóiw o rzekomej agreisj^wino- 
ści polskiej. Żadnego zarządzenia niobiillzacyjnego 
ozy kon cent 1 acyjinego w Polsce nie wydawrano, ani 
jednej komipainji piechoty czy szwadironii jazdy ń e  
ipazesuin-ięto w stionię Gdańsika, czy wogóle Pomorza.

(WGTUlM UFNOŚCI DEA MINISTRA REEORlM 
ROLNYCH W KOMISJI.

Wanazajwa* (Td. wt.) 25 bm. Na posiedzeniu komi
sji reform rolnych pots. Nawrocki postawił Wniosek 
o skreślenie 100 zł. z fundusizu pei^soaialncgo ministe- 
rjuim reform rolnych na. znak nieufności. Wniosek tein' 
poparty przez Wyziwoilenie, P. S. L. (Piast) i mniej
szości narodowe został uchwalony.

POLSKIE INTERPELACJE W GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW.) Poseł polski w sejmie gdańskim 

Kubaoz fwiniósł dwie interpelacje pod adresem sena
tu. Jedna- z nich zapytuje ilu .poLskich i iłu aiiemie > 
kich obywateli winiodo podania w roku ,1924 o uzy
skanie obywatelstwa, gdańskiego i iłu z .nich obywa
telstwo otrzymało? — Druga interpelacja żąda wy
jaśnienia *w sipraiwie .poibioia oficera ze statku pol
skiego „Wisła44 przez policjantów gdańskich.

StPRAWA P. LANDSBERGA W ŚLEDZTWIE.
Warszawa. (PAT). W związku z zarzutami, pod- 

ariesłoinym.i na łamach prasy łódizlki-ej i krakoiwskiej 
.pnzeiz (byłego prezesa djrrekcji wileńskiej p. Emila 
Lamidsiberga pizeciwko byłym ministrom kolei, Mdni- 
sterstw^O' Kiolei komunikuje, że sprawa ta łącznie z 
akiami dotyczącymi gospodarki dyrekcji wóleiuskiej 
za czasóiw uirzędo1 wania p. Lamclsbe-rga zostaiia przeka 
fioaaia wladizeni prokairaforskim.

ŁADUNKI WĘGLA NA G. ŚLĄSKlU WYMAGA
JĄ SIĘ.

iWairszalwa. (PAT.) 25 t o .  tW ostatnim czasie 
iwzmógł się znacznie ładunek węgila na Górnym Ślą
sku. W porównaniu z ostatnią, dekadą lutego wzrost 
ten zaznaczył się liczbą 1000 wagonów węgła prze
znaczonego częściowo do Poibki a częściowo do Nie-* 
•miełc.



%6r. 1. „(JONEEfJ KRAKOWSKI" Nr. 72

„Tornado44.
Sygnalizowane w depeszach iz ubiegłego (tygodnia 

strasznie zntezczeiruai, dokonane w Stanach ■ iZjjeicLnoczo- 
<nydh (przez specjalnego rodzaju orkan, ziwany z hisz
pańska „tornado są kłętóką, powtarzającą się tam 
co rokoi.

Ortka.n (ten jest mstęipsttwem MJiimaifcu, posiadając 3go 
nagłe i krańcowe przejścia od.' gorąca do z-iiiroa i od
wrotnie. (Szaleje om niajezęściej ma wisichód od rzeki 
Mi&sfeijpi, rwiztdłhuiż Ohio i 'wńeilkich jezior, aiż ipo ‘brzegi 
oceanu Atlantyckiego, a. po wda je skutkiem. lokalne
go [rozgrzania się powietrza ma. pewnych przestrze
niach. W musie ®aś siwego (posuwania się naprzód, 
„tornado “ izyskuije oa sile iz powodu mównic w ciśnie
niu baroanefory ozmem, izaabodłząieyoh ma stosunkowo 
‘niewielkich Iberytoatjacih, co pochodzi iz gwałtownych 
pnzcciwieńdjw kilćiinatyczmycib, jakie charakteryzują 

kontynent połn 10 cno-ain e r yikańśki).
Europa, dzięki bogatemu ro-zczło-nkowamu swej po

wierzchni oraz dzięki łańcuchom wysokich gór, cią
gnących się od wschodu ku zachodowi, jak Alpy i 
■Pireneje, podizidona jeslt ma pewną ilość różniących 
się od siebie stref Miimatyciznych. W Arnieryce zaś pół
nocnej ciągną się góry — w przeciwieństwie do Euro
py — z północy ku południowi, przez -co nie napo
tykają żadnej zapory nagłe witargnięcia zimna o cl bie
guna północnego i silnie rozgrzanego powietrza pod- 
izwrotmiikowego.

Ponieważ tedy zetknąć się mnogą bezpośrednio ze 
sobą zimny front biegunowy z gorącym frontem rów
nikowym — przeto powstaje szczególniej na przed
wiośniu, podstawa do tworzenia się (burz, a następnie 
onkanów.

Przeciętnie zajmuje taki orkam pas szerokości 1 do 
2 kilometrów, czasem znacznie mniej. Niekiedy je
dnak, jak aijp. duiia 28 czeiiwoa 1924 r., posiada sizero- 
kość do 8 kilometrów, a wszystko, co się znajduje na 
przestrzeni .takiego pasa, ulega absolutnemu zniszcze
niu. *

Niszcząca siki tornada objawia się przez t-o, że we
wnątrz oDbirizymiego leju, jaki wytwarza się na sku
tek pionowego ;riuchu rotacyjnego mas powietrza, po
wstaje próżnia', dio której wciska się z aiiesłychamą si
łą  powie.tir.ze go otaczające. Barometr w czasie przej
ścia orkanu czynił nadzwyczajne skoki, a jego (Zbliża
nie się izapo; wiodą straszliwy liuk, jak gdyby kilka
dziesiąt pociągów ekspresowych jechało (równocześnie.

'Sięgający od izieańi aż po obłoki wir powietrzny 
podobny jest z kształtu do trąby słoniowej, lulb wat ca 
i posiada ba.rwę żółtawą. Przeszywają go w.ciąż bły
skawice i wyleiwa się z niego nie nawałnica, lecz for
maliny potok wody. W kilka, a czasem i kilkanaście 
godzin po (przejściu orkanu, okrywają horyzont zło
wrogie, żółtawej barwy ichmury, jakie tylko wtedy 
isię widuje.

-Droga, którą przebywa za każdym razem tornado, 
jest nieobliczalną. Czasem nip. wir powietany, bez

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść Mstoryczaia).

31)
Wreszcie zaskrzypiały gwattowróe któreś drzwi 

w kącie i wpadł na korytarz zdyszany oficer, lecz 
nu* zwróciwszy nawet na Jeirzmanowsk.’ego uwa
gi, przebiegł całą gaferję i zastaika! do ostatnich 
podwojów. Otwarły się natychmiast.

— Kur jer z Paryża! od marszałka Ney! — za- 
raportował przybyły i zniknął zaraz za drzwiami.

Jerzmanowski zmecieapiSiwił się na dobre i już 
postanowił udać się za kurjereni, gdy w gal erj i 
ukazał się obozowy lejbmedyk cesarski, dr. Yvan, 
który na równi z maanelulkiem Roustam‘em i Con- 
stani/om był bauJzo popularny wśród airmji. Jerz
manowski znał go z biwaków i teraz, ujrzawszy 
Idącego w towarzystwie dwóch sefcretairzów 
cesarskich, przysunął się doń śmiało i prtzeproisiw 
ezy go, zapytał, gdizie może się widzieć z „panem44 
Constan-t. Dr. Yvan wskazał m u  uprzejmie drzwi 
sąsiadujące z temi, za któreimi zniknął kurjer, i 
spiesząc się widocizaiie, poszedł dalej.

Major tymczasem, ^zaanijąc swój liono>r szlache
cki wobec kamerdynera, choćby cesarskiego, 
wszedł do jego apartamentu bez ujmedniego za
pukania. Wszechwładny dotychczas „patnu Con- 
stant siedział był właśnie we wspaniałym cesar
skim gabinecie, przy cesa/rsbiem biurku i coś pi
sał. Na trzask otwieranych drzwi dygnitarz pała
cowy podniósł głowę i zwrócił ku wchodzącemu, 
by już spojrzeniem samem spiorunować zuch wab

Wieczorkiewicz i Bagiński w drodze
Wczoraj o godz.-7 minut 15 rano z wię<zienia w Ra

wiczu Poznańskiem przybył do Warszawy na. Dwo
rzec Głóiwny Bagiński, eskortowany przez 4 policjan
tów. ,0-eiz e/kujący na dworcu W Wairsmwie funikcjo- 
narjusze pokcji połityranej, odprowadzili przybyłych 
do specjalnego samochodu, który przemiń zł zamachów 
ca do Ratusza. Tu Bagińskiego osadzono w oddzielnej 
cdi.

Ajrasizrtaot pożywił się suto a /wybrednie (własnym 
kosztem) i1 po 7-aniu godzinach pobytu zajął znów 
miejsce w odkryłem aucie, -które go pnzewłozło na 
dworzec Wileński.

Po drodze teroryista ciekawie przyglądał się uli

com i przechodniom.
Ubrany był Bagiński jw  ubranie wojskowe, oczywi- 

ście bez odznak i czapkę ,ycykłLsitówkęu.
W tylnym przedziale wagonu IM Masy Nr. 13271 

zajął Bagiński pmzeidzLałl, oczekując pod opieką czte
rech swych stróżów* na chwilę miszenia pociągu.

(Bagiński' w Wiilinfie oczekiwać będzie na Wieczorkie 
wieża, który przybędzie iz Wronek, aby wspólnie z 
„towafnzyszean“ odbyć podróż zagroniJazną...

(ZJbrodrbianze Bagiński' i Wieozodkiejwioz wyjeżdża
ją z Polski wbrew głosowi zdrowej opdnjji publicznej, 
ktÓTa na fiaikt ten> patrzy nietylko ze zdumieniem, ale 
tl szicze rem zakłopotainiean i z najwyższym niepoko jem

Książę Sapieha i hrabia Potocki przy otwarciu 
Uniwersytetu żydowskiego w Jerozolimie.

^Książę Sapieha, były minister spraw zagiramiiczr 
nyeh, następańe poseł polski w Londynie*, oraz pnzed- 
sta.wiiciel arystokracji polskiej, hrabia PotockŁ, pnzy- 
hyli do Jerozolimy, aby uczestniczyć iw uroczysto
ściach otwarcia żydowislkiego uniwerfsytetai‘h 

Taką to radosną nowiiinę podaje Izraelowi wycho
dząca w Zut*ych(u ,,Jiidils/cihe-łPreisszentrale‘‘ i zaopa
truje ją następującym komentarzem:

,fRoidzina Potocikijcih od wielu pokoleń popierała za- 
wsze interesy żydostwa. Jeden z hrabiów Potockich 
(przeszedł naw^eł. w połowic XVlffl stulecia na judaizm,

Snrierć znanego komunisty

•za co spalono go na stosie w WSlnie .w r. 1749;h 
Polski czytelnik przyjąć musi te słowa ze szczerem 

'Zdumieniem: o co tai właściwie chodzi1?
Gzy jesit to wielce niesamowita fonma wdzięczności, 

-ozy też chęć skompromitowania?
Oświadczenie, że pewna rodzina polska od wieków 

służyła interesom żydostwa, jest Jkomplememtemu 
całkiem niedwuznacznym!

•Wid-zięczność żydowska ma także swe bardzo bo
lesne kolce!

inljana Marchlewskiego.
Warszawa. (AW). We Włoszech zmarł po dłuższej 

chorobie bawiący tam na kuracji, Jtuljan Marchlewski, 
znany komuniista i były ,prezes tymczasowego rządu 
komiini&tycznego w Piołsce w roku 1921. Należał on

żadnego widocznego .powodu nawraca na jakimś pun
kcie i pędzi z (tą samą zawrotną sizybkością wstecz 
i iiównolegle do swej pienwotnej di-ogi. Szybkość or
kanu bylwia bairdlzo ro-zana-iita, bo waha się między 
5 a 27 metrom na sekundę. Także długość jego drogi 
Ibywu -różna. iCzaisem szaileje cna .przestrzan-i paru tylko 
kilometrów, niekiedy znów 1000 1 więcej.

iZdjęćia fotogTaficiane, poczynione przez iofiników, 
wykazały, że ostatni „tonna-doa przebył w lny i zygza
kowatej przerittrzeń .oikoło 500 kilometrów w ciągu 5 
gjoidzin. W niektórych miejscach szerokość zeitsiziazo- 
fli'ego przezeń poia irówn-alta się zjailedwiie kiiłkuaiastu 
metrom, w innych — d-ocJhodzilła prawie 2 kilome
trów.

Odczytując depewze z donieś len i aani o iszkodaich, po
wr;

ca. lecz widok miindimui -szefa szwadronu szwołe-/
żerów gwancŁji, a jeszcze więc-ej śmiała i rycerska 
postawa srodiz-e wąsatego oficera, pohamowały go 
nieco. Odłożył pióro i nawet zdecydował się po
wstać, gdy Jerzmanowski przystąpił doń b ez 'ża 
dnych ceremo-nji i rzekł ostro, niemal rozkazują
co:

— Proszę minie zameldować Jego Cesarskiej Mo 
ści! Jestem  Paweł Jerzmanowski! Przybywam od 
Cesarzowej z Orleanu i niosę wieści niestychanej 
wagi!

Constant stał niepomszony i sztywny, jak mn- 
imja. BladojszydersM uśmiech wyt>elznął na jego 
przywiędłe wargi. Coś cynicznegx) i dworackiego 
zarazem było w jego postaci.

— Jego Cesarska Mość — wycedził bezdźwię
cznie — nie przyjuipje dzisiaj nikogo, nawet ku- 
rjerów! Próciz jednego, który też zresztą przybył 
z Orleanu i też od Cesarzowej! Przypuszczam, żo 
to wystarczy... Zreszitą, jeśli misja pańska jest pil
ną, ja mogę ją przyjąć... Odebrałem już niejedną, 
mam plenipotencję...

Jerzmanowskiemu zbrakło cierpliwości i natarł 
nań gwałtownie:

— Gdy chodzi o byt cesarstwa, nie będę pertra
ktował iz lokajami! Meldujesz mnie pan, cizy nie; 
wszystko jedno! Pójdę bez meldunku! Przynoszę 
takie nowiny, że Cesarz przyjmie mnie i po półno
cy! Szlachcic polski nigdy jeszcze przed lokajem 
sprawy nie zdawał, i nigdy nie będzie! Rozumiesz,?

Constant zMiadił. W czasie całej jego kaTjery 
nikt-, prócz Cesarza, nie śmiał doń przemawiać 
takim tonem. Nawet marszałkowie zabiegał o je
go względy. Nawet damy dworu szukały u niego

do wybitnych posjtoći tęgo ruchu. Z początkiem wojir^ 
pracował z Różą Luksemburg, występując przeciwko 
isocjal-demokracji]. Szkoły średnie ukończył w War
szawie, a uniLwersytet w Dreźnie.

czynionych (pinzez ,ąonnadioa, spotykamy się z nazwa
mi mnóstwa miast, które padły jego ofiarą. Tu jednak 
amibhny pamięjtać, że w Ame.ryce półin-oonej każde 0- 
isieidie ludzkie nazywa się „dity“ — mdiasto, bo weś,
w  (pojęcioi eur.ojpeiski^aui, jetett ta m  metzm&oią. Sńąjd' *ypo-
tyka się w owych idonieisien-iaich nazwy tylu mia&fc 
.zini^zidzoinych, choć są to tyiko osiodła, przeważnie 
z idbzewa ibuid(oiwaaie, a różniące się od wsi1 eorotpej- 
tskacJi tylko itean, że 'imesrzk<ańcy opusizceają je .często, 
(wyBizuikuijąc solbie lepsze gnunita.

Tak więc., pod raitus*zaimi, teatrami, szkołami eto., 
jakie milkły z powlerzichinfi iziemi ipo.d sitrasdiwemi u- 
ide.nzeńiaoni ^ornaido^, arie rniależy sobie wyobrażać bu
dynków murowanych^ leciz czas eon nawet tytko na 
pirędice sklecone budy drewlui-anc.

prot-etbeji. Niespodziewane zuchwalstwo i pewność 
polskiego oficera skonsternowały go nieco. Cofnął 
się już i ugiął nieznacznie swój sztywny kark, 
gdy naraz drzwi ze sąsiedniej komnaty otwarły 
się cicho i stanęła w nich ciemno ubrana i dysk.net 
nie zawoalowana kobieta.

Zarówno Constaait^ jak i zdumiony Jerzmanow
ski cofnęli się o krok.

— I cóż? Jeszcze nie? — zapytała cichym, lecz 
tak smutnym g-łosem, że majora coś szarpnęło za 
serce.

Ten głos był mu znajomy.
Sztywny i odpychający Constont przywołał lek

ki uśmiech na dworackie oblicze i odparł z ukło
nem:

— Wybacz, madame k  comtesse! Byłem u Ce-K, ?
sanza dwa razy... Już wie. Prosił tylko, byś pani 
zaczekała, bo on nie może w tej chwili... naprawdę 
nie może...

— Zacz-ekam! — zaszemrał z poza woalów prze 
smutny głos i ciemna postać już miała cofnąć się 
z powrotem, gdy nagle dostrzegła Jerzmanowskie 
go i z ust jej wyrwał się szept przerażenia:

— Jezus!
Jednocześnie zniknęła za drzwiami.
Dosłyszał to Jerzmanowski i zadrżał na polskie 

słowo. Niejasne przypuszczenie zaświtało mu w 
mózgu. Chwycił kamerdynera iza ramię i szarpnął 
nim gwałtownie.

— Co to za kobieta? — zapytał.
Przerażony Gonstant nie mógł wyjść z osłupie

nia. On, równy pieinwiszytm ministrom, został sierro 
ryzowany przez zwykłego oficera gwordjo. Posta
nowił bronić swego presfcigehu (C. d. n.).



Wiosenne manewry floty an- i Nasz przemysł, handel.
gielskiej na M. Śródziemne m.

DzieoniM angielskie podają nasfęjntjące soćzegó&y 
o wtfe4kich manewrach floty angielskiej, odbywają
cych się obecme na morzu Śródżiemin-em.

O rozmiarach x>b*ecnycih maffiojwlrójw* daje pojecie 
fakt, że w skład esika*, Które je odbywają., wchodzi 
cala prawie flota atlantycka i fil ot a  śródizi emn ornor- 
ska, opierająca się o wysjpę Maltę* Kdn/eenżraeja tych 
fLot odbyła się w pofbttu wysp Baleairefckk. ^

Powyższe florty składają się: z 14 statków Ikjjo- 
jwych, 16 kirąiżfOwuiików, 56 kontrtoaTpedowiców, 11‘ło
dzi podwodnych, 3 statików-fprzys-tani dla hydnopia- 
nów, 1 zatapiacza min i 10 statków ptoocuiiczych. 

"Dziesięciu admirałów diowodizi ttimi imponująicemi si-
iaąm.

Manewry obecne, największe, jakie dotąd odbyły 
się po wojnie, mają zadanie sitirategiozne i taktyczne. 
iPrzadewsizyistMem zaś ma zostać wypróbowanie w ich 
eiągu <póldzial&me trzech ezyuirików: hydroplanów', 
statlkó.w, pływających na powierzchni morza i łodzi 
podwodnych.

-ooo-
Ameryka chce nam pożyczać.

Warszawa, (AjW). Dzienniki podają., że rząd otrzy
mał nowe propozycje amerykańskiej pożyczki- w wy
sokości 50 miiljonów dolarów.

Trzy tysiące odbiorców radjo 
mamy w Polsce.

Warszawa. (AW). Według ostatnich obtazeń liczba 
posiadaczy ra.djo stacyj odbiorczych amatorskich wy
nosi 3000. Nie jest to wiele w porównaniu z zagrani
cą, ale wciąiż napływają nowe podania- na koncesję.

Nasza młodzież przykładem
oszczędności.

Warszawa. (AW). Wedftiuig ostatnich zestawień sai- 
ma wMadów oszczędnościowych w P. K. G. wzrosła 
do 12j2 milij. złotych w porównanifu .z 7,5 miiljj. w dn. 
31 "-ru/dnia- 1024 r. Podkreślić należy wzrost oszczę- 
dmości młodizieży szkolnej. Ilość książeczek osaczę- 
dnościowych młodzieży wzrosła wydatnie, a sunna jej 
wkładów wynosiła z końcem 1924’ r. 150 tysięcy zł.

Rokowania handl. polsko-niem.
znów  natknęły na niesłychane trudności

Berlin. (AW). Delegacja polska do rokowań han
dlowych z Niemcami opuściła 'wczoraj Berlin z związ
ku z tnuidniościami, jakie stawiała strona przećiiwtna. 
Niektórzy członkowie delegacji polskiej pozostali w 
iBenlinie, celem zat aii wierni a formalności co do spraw 
w których osiągnięto por02jumietnie.

Wiosna rozmnoży bandytyzm.
Warszawa. (AW). Napad bandycki na stację Laclio 

swice pod Baranowiczami — 62 Ikm. od granicy so- 
wiedkiiej, dowodzi, iż z nastaniem wiosny należy się. 
liczyć ze wzmożeniem ruchu bandyckiego. Bainida, 
która dokonała os/toknio napadu, liczyła 30 ludzi, u- 
zbrojonycli w karabiny. Jedna część bandy napadła 
na. posterunkowych policji- a druga na dworzec kole
jowy. Kolejarzy i polląjauJtóiw dotkliwie pobito. Z 
Warszawy wyjechała specjalna komisja śledcza.

-o-
SIBWCA POLSKI NA ZTBMiIACH BRAZYLIJSKICH.

Warszawa. (AW). 15 Mego nastąpiło w Kiuiryty-
bie odsłonięcie pomnika, ppiizedstawliająicego postać 
siewcy, a wmiecionego pnzez polską emigrację. Po
stać przedstawia kolonistę polskieg-o, rzucającego 
ziarno w ziemlilę brazylijską. Pomnik wykonał rzeź
biarz Po-laik, p. Żak. — Polska emigracja oddała go 
Bnazyiiji w lOO-łetoią roioznicę jej niepodległości.

INTELIGENCJA PiOiPIERA KANDYDATA P. L.
SZYLLERA NA DYREKTORA TEATRU WE

LWOWIE.
Liwów. (AW). Wczoraj w kasynie i kole literacko- 

airtystyoznem na zebraniu dyslkusyjnem pod przewo
dnictwem d ra  Chojnackiego przy, tłumuem udziale 
publiczności ze wszystkich sfer •kultnimłnych Lwowa, 
omawiano sprawę przyszłości teatimi ltwowłskieg-o. W 
dyskusji zabrali głos m. i. prof. Dr Juljusz Kleiner, 
Stanisław WasylewtsikiiL Józef Jedlicz, Parandiowski. 
Henryk Cępiński, Frączkowiski i Miii. Z uiananiem 
powitano wiadomość,, że dyrektor teatru im. Bogu
sławskiego, p. Ludwik Szyfer, stara się o stanowisko 
kierownika teaitriu lwowskiego. Postanowiono ̂  wysłać 
do niego- zbiorową depeszę, stwierdzającą, że cały 
knilltniralny Lwów >z wyrazami najtwyiższej radości wi
ta  jego kandydaturę.

finanse i rolnictwo-
EKSPORT TRZODY I BYDŁA.

Niefcoirz.ystne amiamy *w (koniunkturach wywozu niero- 
gaedzoiy i 'bydła jzwirócały iujwagę Rfcądu i spowodowały 
izwołaaiie konferencji, odbytej «w Ministerstwie Rolnic
twa przy udziale zainteresowanych (Ministerstw, central
nych organizac-yj rolniiczych., (Syndykatu hodowlanego* i 
Związku kupców (polskich handlujących trzodą chlewną, 
irogacimą ii drobiem.

iW toku dyskusji, jaka. się sno<zjwmęła nad trefe-ratem 
dyrektora Syndykatu /Hodoiwlanego p. Dalkieiwiicza, 
stwiendiaonK) ciężki kryzys-, jaki przeżywa obecnie- nasiz 
eksport artykułów hodowlanych a powodu braku ;kiredy • 
ifców oraz na iskiutek ikiokkprencji firm aagiraini-czaych, któ 
re przez iswych koffnrąjonjerów izacizynają odgrywać na 
rynku polskim coraz wybitniejszą rolę.

Dla (zaradzania powyższym ̂ nie domaganiom iizaiaao je
dnomyślnie zia rzecz wymjagajątcą szybkiego {lurzeozywist- 
niteniia, utworzenie stałego [komitetu do spraw eksportu 
artykułów (hodowlanych. Kioinitet taki ib^by iwwi^icie- 
lem wOibec Rządu postulatów (kupców polskich, 'zajmują
cych isię w-ywozean (zagranicę (rogackany i nierogacizny, 
badałby całoikszitałt stotsuimkiów, zwiąizanych z eksportem 
z P.ol&kli aatykiułóiw hodowlanych i  dążyłby do zastąpie
nia dzisiejszego wywozu, niepLamowego i cliaotyczoegot, 
akcją należycie oibm^loną i ujętą w ramy celowej orga 
nizacji.

iStainfowiisikjo Ministerstwa rolnictwa zasługuje na pełne 
uznanie i jest dowodem, że fen dział admini-stracji Pań
stwa rozumie znaczenie igospodf^cize «wywoz.u bydła i 
trzody w ika-aju o tak wysokim odsetku ludności; wło
ściańskiej, (zajmującej się rzdawnua. hodowlą nierogacizny 
i bydła.

Należ3r wyrazić je&zcae życzenie, aby także iMiniister- 
siwo kolei żelaznych w  sipi-awach prze wozu, Min. skarbu 
w -sprawach '.ko ot roli' celnej, Min. spraw wewnętrznych 
w kiwiesf-jaicli foaumlniości tw.etoryruaryjnych szły na- rękę 
tej bardzo doniosłej gałęzi nas-zego eksportu.

ULGI CELNE NA OBUWIE, ODZIEŻ i  BIEUZNĘ.
iWedle doniesień iz kół oficjalnych uchwalił Komitet 

Ekonomiczniy na iposiedszemiiu w dniu 14 jbm. częściowe 
zniesienie ulg celnych na oibauwie, mianowicie na obuwie, 
którego para fwatży 4200 gramów i mniej.

Nadal <z ulg celnych ibędizie korzystało obuwie cięższe, 
łj. wojskowe łub obuwie iz cholewami wogóle.

Jaik Av,i-adofmioi, ulga celna wynosi 40 proc. -cła, to tzna- 
czv, że Oipłaca sdę 60 pioc. cła podane2 0  w taryfie cel
nej. Nadto* istnieje ulga konwencyjna, wynosząca 25 pro 
cent cła, pnzyczam obydwie ulgi liczą się po kolei. Oczy
wiście ulga kołwencyjnia może być ‘zmieniona tylko w 
drodze noiwej umowy harndlowej % pań&twrem, które da
ną u W  uzyskało.

(Obecnie pnzy izasf osowaniu obydwu ulg. cło wynosi dla 
obuwia męskiego* chromowego około 8 proc. ceny zagra
nicznej; po skasowaniu ailgi autonomicznej (40 prc.) cło- 
będzie wynosiło około- 45 (proc. -ceiny za^an.icjznej.

iZniesiemńe u.lgi ma aua celu dopomoże nie fabrykom kra 
ijow>Tm do iiTUchomienia isię i izafrudnieuia robotników, 
którym obecnie iz powoduJbe;zinobocia Rząd w płaca 'za
pomogi.

Ocizywiście, w\riście ® (obecnego kryzysu przermysłoiwe- 
go, jest -ziadaniem pierwszorzędinej wagi dla Państw .

Stwierdzono1 również, iże wyisokość lobociz^ny w oiaszvm 
•przemyśle obuwiolv\rym jjest wyżsiza, niż iziagrnni-c? i utrzy 
manie t^ch iphic nie wątpliwie wymaca ochromr celnej 
przemysłu, w przeciwnym wypadku warsztaty prace nie 
iz ostaną ,w ^ełni uruchomione.

iSitm̂eirdrzionJo dalej, że dotyeteasowa wałka iz droży- 
izną otawia *zapr mocą oM żała ceł nie dOi]>rowad(ziła do 
wyraźnych -r,e.mliafów., pa-.z>iciz\iniając się jedynie do bez
robocia w tej gałęzi przemysłu.

Eabr}iki obuwia- w memorjaile, złożonym Rządowi, zioibo 
wiąział}7" się do niepodnoszenia .cen na iswoje wyroby, o 
■ile nie podrożeją skóryr łub inne (Składaiiiki produkcji.

Na tem samem posiedizeniu Komitetu Ekonomioznego 
uchwalono /z-niesienre ulgi celnej na bieliznę merceiryizo- 
waną, bidiiznę szitywną (kiołm.ierzj-ki, -mankiety i koszule 
iz gorsami) oraz ilwellzmę, tkaną wielołwrwmie.

Nadto uchylono ulgę celną mia odzież iz itkaaiin z iwiełny 
czesankowej i odizież a Innych tkanin, o ile jest oma ^ao - 
paitrzoma w dodafłki jedwabne łuib półied/waibne.

iW idaktZjjTn ciągu ;z ulg celmwch będizie korzystała: 
1) bi-eliizina aiw^kła (biaila lub drolkowana) .i 2) odrzież 
izwykła.

(Po zniesieniu (powyższych ulg laut.onomicłznych cło- bę
dzie wynosiło1 od 45 do1 20 proc. wartości bielizny i odzie 
ży. Te isame motyiwy imtrudnienna fwarsiztatów pracy o- 
raiz niecelowości; walki iz drożyzną ona drodze izni.żek ceł 
i falc już niskich były tu decydujące, nadto wzgląd na 
import (drogich rodzajów od/zieży i bielizny (np. frako
wa), .które Ocor-zystały również <z ailg tprzy dotychczaso
wym systemie.

Wykonanie powyżiszwh uchwał będzie miało miejsce 
w rowem rozporządzeniu o wilgach celnych.

rekcji Doinuu jprzyczynił się wielce do rozwoju i rozrostit 
tej ważnej pdacówiki.  ̂ ‘1 t

(Wolny Dom iSkfcudo.wy (powstał w r. 1922 z inicjatywy 
P. T. !kjtó;re zbudowało jsjpecjadne składy towarowe 
a izorgani70wah>. epóDkę akęyjną ipod tą  fkaną. , >ę

iWymieirtiionia ftp. Alk. otrzymała koncesję Min. Praem. 
i  Rjandlu na prowadzenie składów z (prawem wydawanią 
waranitów, a Min., isiliarhu udzieliło koncesji na prowadzą 
nie składów wx)lwo ̂ cło wych, z praiwem przechowywani a 
zagranicznych to,waróiw (nneoclonych pmez przeciąg 6 
m.ies.‘, a win i spirytuałji przez 42 mies.

Olbrzymią korzyścią dla kupiectiwa kraikjowskiego- jest, 
że nadchodzące z zagranicy towary umieszczone w Do  ̂
mu (Składowym nóe aniitszą być odirazu clone w oanaczo- 
(n>m termiime, co wymaga nieraz olbrzymiej gotówka, 
lecz. oplata celna może być wniesiona nartami, stosownie 
do pojedynczych partji odbieranego puzez kjupca towaru.
. Ten system opłaty celnej umożliwił urządzenie skła
dów (kjonsygmacyonych a tern samem dał możność zaopa 
lżenia rynku maiszego w dostateczną ilość foiwaru i za- 
■razom system ten wpływa na zniżikę .cen. Dzięki temu 
ikąpiectwo przy obecinjym niedostatku (kiapitału obroto
wego* nie jest- zmuszone odraizu [wnosić olbrzymią siumę 
na Ołplatę icelną, zwłaszcza pnzy tojwa-rach sezonowych 
jest to* (wielką dla- Ikupiectwa -ulgą.

iW roku 4924 dyrekcja Dtomu Słkliadowego zbudowała 
nowy .sikład żelaiziiuo-betonowy'. Obecnie już projektuje 
się budowę dużej chłodni dla pnzechoiwyTwania sprowa
dzanych iz tzagrauLCy i iz nad polskiego morza- -ryb. iW bu 
dowie chłodni działa i Wolny Dom ftkład. w porozumie
niu s:ię z dzjbą haoidlowoępi*zemjy)słx)wą.

Nadzór celny na miej&cu ispełnia diwu urzędników cel
nych, kitórzy stale .mieszkają pnzy sikładach.

JeśLi ipraica .Wolnego Domu Składowego i rozrost agend 
dalej w tym isamym postępować będą tempie, to z całą 
stanowczością już dziś przewidzieć można, żei instytucja 
ta odegra, kierującą rolę w żjiciu .handlojwem naazego- 
miałSłta. M. B.

GIEŁDA.
Kraków 26 marca.

Nia giełdizie efektów tendencja nąogół utrzymana. Mi
mo to ruch dość jznacamy.

Dewizy bez zmiany.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Zurych 100.50—100.30; 'Berlin 1.24 i jedna czwtarta 
(czek); Wiedeń 7325; Paayż 27.50 (czek).

Na ipogiełdizdju ruch minimalny.
Akcje. (Cyfry w złotych).

Bank Hipoteczny 
Ziemslkii Bank kredytowy 
Banik Zw.iąizku (Spółek Zarobkowych 
ZieleoiiewBiki 
Trzebinia, iżelaizo 
Eleiktrowmia Siersza 
Paroiwoizy 
Górka 
Sierswa 
Tepege.
Trzebinia tłuszcze 
KiraJkus 
Ckodorów 
Chciwe

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
J-aiwcKrzno. droibne 44: Loikomot̂ TŴ r 0.45—0.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za

robkowych {11.00; H. Cegielski iPoizmiań Ój58; Barowo,7y 
0-66: (Starachoiwńice 2.25; Ź^Tardów 11.75; No*bel 2.14; Ha- 
berbusch 6.05; Ursus 1.90.* Nafta Polska 0.60; Bank Prze- 
myis-lowT Lwów 0,36.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polsiktch w tysiącach kar on austr.: 

Sien&za Góroncza 595: 'Solesja 12; Fanto ^X); Karpaty 
136. Tendencja spokojna, (uieco słabs^at

GIEŁDA W ZURYCHU. 
iZamknięcie giełdy: Paryż 27j28; Lond^Tn 24.87; Nowy 

Jork 5.187: Belgja 26.40; Włechy 21.15; Hisapanja 73.90; 
HoJandjta 206.70: Berlin 1j234, Wiedeń 7.315. Sztdkhol-m 
139.70; Osłio 80.90; Kopetnhaga 94.30; Sofja 737.50; Pra
ga 15.37 i pól; W arszawa 100. Budapeszt 0.72. B lał ogród 
8.17 i pół; Ateny 7.90: Koaistanitynopol 2.65: Bukareszt 
247.50: Helsinofors; 13.05; Buenos Aires 195.50.

W transakcji-: 
0.57 
0.151 ortfi

(14.10—-14^5 
0.55—0.56 

' 0.22—023 
0.66-6.67 

16.75—-17.00 
-4.20-4.30 
1.55—1.56 
7.00—1J20 
0.90—0.95 
4.45—4.50 

5.45

KRONIKA a.

WOLNY DOM (SKŁADOWY W KRAKOWIE.
Oceniając należycie .znaiozeniie domów .składowych^ dla 

i.nteresó.w'naszego kupiectiwa, [zaczerpnęliśmy w świleicie 
•handlowym s-zereg następujących ciekawych iuSormacyj 
o Istniejącej w  naiSłzjym mieście firmie: Wolny Dom Bkł-a- 
doiwy.

(Każdy dom składowy, aby należycie (pełnił siwoje agen 
dy m/usl w pie-rwisz^Ti irizędzie pozyskać sobie zaufanie 
sfet Ikupiedkicli i pfnzemyTsłowych, a co również ważne, 
sfer irządoiwych. Tym (wiyńiiogom. spfnostała w -całości! firma 
..Wolny Dom Skład o wy “. Wartość objekltów Wolnego 
Domu SkJtódoiwiego oceniona została na kwotę mwyż and- 
Ijona tŁłotyTch, — oo bezwątpienaa- jest bardzo* poważną 
cyfrą, — następnie i zarząd tej firmy opiera się na sol
nym /zaufaniu miejscowego kupiecfwa. d władz. Na .czele 
zarządu Wolnego Domu Składowego s-tał dio .niedawna 
:b. minister skarbu p. Jan Kanty Sitecakowiski, obecnie 
jego mie.jsce ziając Dr Jan Bedaiatrskl, doskonały finansi
sta i organizator. P. Zygmunt Balowicz jajkjo członek dy-

Xt:iREPERTUAR TEATRU MIEJSKU
Ojwortek: ,J)(on Juan“.
Piątek: ,J>0(n Juanu.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"*.
iGzjwłantek: ,/Perły KLeopatry“.
Piątek: „C-loclo14.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek: ^ a s i  najserdeczniejsi44.
Piątek: „Zwierzątko44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Proimeń: „Nurnik Eskimos"; dramat z życia podbie

gunowego.
Nowości: „Scherlock junior"; farsa w 6 aktach. „Lek

cja miłości"; komed.ja w 6 aktach; razem 12 aktów!
Reduta: „Biała niewolnica", 9 aktów programu. Ponad 

program: 2^aktowia wesoła komedja.
Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankhamena"; 6 wielkich 

aktów. ArycydeiełO' genjalnego reżysera; M. Kerteaza.
Uciecha: „Zalotny książę"; dramat w 8 aktach reży

ser ji TkŁraańskiegK>.
Wanda: ,/Dyktator dzikiego zachodu"; film o niebywali 

łych sensacjach z dzikich stron Ameryka połuduiŁô wej.
Warszawa: „Oskarżam!... J4accuseL.". Jeidmoserjowy 

dramat w 9 wielkich aktach. Program 2-godsziłmiy.

NEKROLOGJA. i
Z  Matlaków Agnieszka Czaczkowa, wdowa po* druka

rzu, izmiarłia 24 marca w 48 roku życia. Pogrzeb dziś 2$ 
bm. o* godz. 4 ptopoł. z kaplicy caneutarnej.
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DY2URY NOCNE APTEK
(CETwairtek 26 hm.:

Apteka pod Białym Orłem, Rynek AhR 45. — Apteka,
Łobzoiwska 6. — Apteka pod św. Kingą, Graegórzecka 
I. 9. — Apteka pod Jagiełłą, iPŁaic Matejki 3. — Apteka 
p od M uraynem , K r a k w ^ k ia  10.

----------- x -----------
~  PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 25 BM.: 

Grand Hotel: Książę DroakidLuibećki — Bałtów; iWa- 
cław Kjwiatikowski — Liwów; Maurycy Polak — Paryż; 
Ego®. Sfporer — Wiedeń; Na-tan Rrandstetter — Wiedeń; 
Dr Rudolf Scfawairto — Wiedeń; Otto Singer — Wiedeń; 
Mechel Banidel — Wiedeń; Mar ja Scho-lton — Warszawa; 
Józef Wesołoiwslkd — Wiaî azaiwa; Aleksander Szioześniak 
— Wairsiziaiwia: ALeksander Brawu — TopoLosamy; Stam- 
gław Mo&kałerwiski — Lublin; Edarmmud Engelhard t 
Gdańsk; Stefan Kowalski — Kielce; Mieczysław Kowal
ski — Warszawa; I. Baiiaiumer — Warszawa; Aleksandro 
iwie Kępińscy — Sztaziuroiwa; Tteoa Straszęfwska- — Tar
nów. .  .  T T  THotel Saski: Anitom MaircizyńsikŁ — Słomniki; Ha*. Ire~ 
ayn&z Plater — Maamocioe; Hr. Józef Szemibek — Alwer
nia*; Wincenty Śmiałowski — Stróże; Emil Bartel — Ka
towice; Firancusizikia Ocizasek — Katowice; Stefan Duni
kowski — Stróże; Bronisław Lastowiecki — Stróże: Da
niel Strykowska — Warszawa; Osrasz Liultwaik Lwów; 
Izrael Wald — Łódź; Stefan ja. Kominowa — Łódź.

 i o i -----
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0[05 W arszawy 1-26 Piotrowic
1.55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Piotrowic 510 Łodzi ,
4*00 Piotrowic 515 Stryja
640 Lwowa 5-52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7-35 Zakopanego 620 Warszawy
7*55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa | 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14*10 W arszawy 12*50 Katowic
14*20 1 Piotrowic 1340 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
17 05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 18-25 Lwowa i
19*15 Warszawy 16-50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20*10 Lublina 18 20 Wieliczki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa i
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza
2220 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21-10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla

I 23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebini 22-05 W arszawy

10*40 Piotrowic
Tłustym  drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

 o  o  o -------------------

SUKCESY CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO „O- 
BILIĆ" W POLSCE. Krytyka koncertów Chóru v0- 
fbi(lić“ z Belgradu, który konioertowal dotychczas we 
Lwowie, Luibliini-e, Wairs-zawie orasz Wilnie, wypadła' 
enrtaiz jasdy czinie. Br asa warsizawska jpiisze: „wykona.- 
nie piran mszystlkkh nadzwyczajne, cihórr mę^ki i mie
szany dał iideał piana, crescenda, efekitów kontrastu 
bnzmień, nadeiwtsizystko zaś nieipoirówinajną rytmikę. 
Korneert tego fenomenalnego chÓTU jiugosłowiańskle
go, liczącego 130 aztontków,, odbędzie się w Krakowie 
31 marca w Stairynn Teatrze. Bilety u Braci Lipskich, 
pnzy ulicy Sławlkowsłdej.

KRAKÓW NIE POWINIEN SIĘ DAĆ ZAWSTY
DZIĆ. Dnia 31 ibim. /przyjeżdża ma dwa dni akad. w y
cieczka z Jugosławii iw ilości* 130 osób. Komitet przy 
jęcia mimo usilnych starań nie u/zyskał jes-zoze miesz 
kań dla iicizestników wycieczki, która w Innych mia- 
6fach 'korzystała iz gościny w mieszkaniach prywat
nych. Dlatego komitet jeszcze ra/z zwraca &ię do mie 
jgzikańeów m. Kratowa z apelem o deklarowanie go-

Gotuj gazem, a oszczędzisz czasu • pieniędzy!
Dnia 19 marca br. odbył się 16-ty z rzędu pokaz gotowanin na gazie. Na kuchence 2-płomiennej 

żeberkowej Juukera, ugotowano następujący obiad w piętrowych naczyniach ahunmjowych: 3 i 
pół Htra zupy cytrynowej, 1 kg. ryżu, 1 i pół kg. kompotu ze śliwek, oraz 2 kg. gulaszu, przyczem 
zagrzano 4 Mtry wody w dwóch saganach. Zużyto 650 litrów gazu za 23 grosze.

Prócz tego upieczono: W szabaśniku I. 2 kg. ryby (karpia) bez tłuszczu przy zużyciu 282 litrów 
gazu za 10 groszy. W szabaśniku II. tort kruchy, przekładany masą czekoladową, przy zużyciu 342 
litrów gazu za 12 groszy. W szabaśniku III. placek „Warszawski", na co zużyto 307 litrów gazu 
za 11 groszy. W naczyniu „ProdSge", zastępują cem szabaśrrik i nadającem się do kiażdej kuchenki 
gazowej, nawet dwupłomiennej, upieczono bułkę drozdżową. Przy użyciu tego idealnie oszczędno* 
ściowego rądla zużyto tyłko 131 litrów gazu za 4 i pół grosza.

Czas gotowania i pieczenia 1 i pół godziny, ogólny koszt 50 i pół grosza.
Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek, dnia 26 b. m. punktualnie o godz, 5-tej popołudniu. 

Wstęp wodny. KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA.

Bilardowe światło dla ulic Krakowa.
Kraków, 25 marca.

iWiazoiraj odbyta się noiwa ipróba rówde-Uerriia śród
mieścia. Robota'cy etokKrowini izarwiesili trzy  nowe 
Mo-sze urn. lamjpy w  ulicy św. Jania, a mieszkańcy o- 
czeikiwali z ni ie ci ci pl i wioścd ą wieczoru, jaki efekt iwy- 
winze ta zmiaaia. iZmienzicheou ukazały się tirzy kręgi- 
świetlne aia jeizdań, uziucoane przez widzące reflektory, 
oistarięte blasiziainieani kapis/zionami. Kręgi ffce iw miarę 
zapadającego miro/ku ooraiz bamdziej stawały się jaśniej 
sze, a ulica coraz więcej touięta w ciemnościach.

Draba okazała się fatalną. Te jaśnie koła. o p-romie- 
Tiiru tmzeeih metrów 'zaledwie — to  mało jeszcze, aby 
oświetlić ulicę, gdyż poza terni ijaisnemi kręgami pa
nowała taka niesamowita ciemność, którą nawrot przy ł 
s-zle latarki z numerami nie rozprószą, bo nie zawrze 
tsię zdarzyć może, aby w damean aiajcieminaejszem 
imie:-scfti (przypadła. czyja/ś brama z numerem orienta
cyjnym. Liczenie więc, że latarki orgenjta-cyjne uratują 
miasto przed ciemnośoiaoni — jest problematyczne.

Abstraicha^jąc już od tego nowego oświetlenia, któ
re na próbie .tej skończy się — i ista-re klosze zdjęte■ 
wczoraj powrócą na dawne miejsca — a nowe re- 
flektory z ikaipiszenianń ms/zczęśliwią iwięicej wymaga
jące miasta — .to nadmienić musimy, że śródmieście 
Krakowa m  swem i izabyitkami archit oktoniicsnymi stu 
sanie wymaga i i wymagać będzie piecizol owitego o- 
śfwuotlenia nie tylko przez i wizgi ąd na bezunec/zeństiwo 
pnibiliozttie, ale zaraizem i isizcizególnie ze wzgiędów 
estetyki. Doiruniiki budciwinictwa nie tylk-o za dnia są 
przed miot ean ipod-ziwu obcych i swoich — ale i iwie-- 
ozorami i nocą nmsizą być odpowiednio widoczne, 
aby 'sjtóźniony przechodzień mógł na ich widok este
tyczne odnieść w rażen ie . iZanządzaiący oświetleniem 
miasta i winni fwpierw zasiągnąć wskazówek iu ^Rady ’ 
artys'tycizineju miasta hub od czynników a r ty ^ t .  sto- 
iwarzysizeń, aby (Uniknąć ,przyikryeh i obniżających: 
piękno miasta pomyłek i błędów.

Afera seksualna kierownika szkoły powsz
w Krakowie.

Kraików, 26 marca.
Do władz sądowych wlpłynęło w ostotnildh dniach 

dotuiesienie pffzedwto) kierownikowi jednej ze szkół 
powszechnych w Krałcof^de, panu I., o występek prze
ciw obyczajności.

u. -hi
P. I. miał dopfiściić się nadużycia na tle seflosual— 

wobec 13 lat Uczącej ucaemlicy szkoły poiyszech* 
nej. Jak słychać, władze szkolne zawiesiły kierowni
ka I. w urzędowaniu. Sprawa ta zaiajdzie swój epilog- 
w sądzie.

Epidemja samobójstw w Krakowie.
Kraków, 26 marca.

W dniu wczorajszym kraik, pogotowie ratiunlkofwe 
i:rnterwenijo:wało w trzech wypadkach zamachów samo 
bójezych.

•I laik w aresztach „pod telegrafem" usiłował ode
brać sobie życie G. T. lat 28, alkoholik nałogowy, 
który zadał sobie 3 ramy cięte szkłem nia brzuchu. Po
opatrzeniu desperata pozostawiono w aresztach po-li- 
cyjuycih.

W drugim wypadku zawezwano pogotowie ratun
kowe na uil. Długą 24, gdzie Franic-Lizek Langer lat

ściny w swych mieisakaniach. Kraików nie powinien 
się dać zawstydzić! Adres komitetu: ul. Jabłoiniotw- 
skidi 12, tel. 557, od* igiodiz. 18—20.

PROMOCJA. N a kratkowskim Uniwersytecie Ja
giellońskim otrzymał onegda.j stopień doktora wszech 
nauk lekarskich p. Feliks Jełonek, syn radcy ilcrak. 
sądu apelacyjnego i p. Stanisławy a  Kowalikowskicli, 
siostry p. wojewody Ko^nalikowskiego.

KONFERENCJA W SPRAWIE KONTROLI PA- 
SZPORTOWO-GLOWEJ W SAMOLOTACH PASA
ŻERSKICH. W dniu wczorajszym odbyła się w wo- 
jewództiwde krak. pod przewodnictwem na oz. /wyda. 
bezip. piubl. ra-dcy hr. ,Skarbka konferencja w sprawie 
iw^kionyiwadiia kontroli pas-z,pO(rto:wo-cłofwej nad oso-, 
bami, (poidróżującemi samolotami pasażerskiemi „Ae- 
irolloydu“. Udział w konferencji wzięli: star. kirak. dr 
Bal, dyr. poi. d.r Btycizeń, dyr. urzędu cłowego Żar- 
lińsk-i, oraz przedstawiciele „Aerolloyduu pp. •Wilczyn 
cki i Welfeld. PrzalMawiciole władz miejscowych o- 
świadiczyli- delegatom 'towarzystwa lotniczego, że u- 
ła.twią im iwyitonywanie kontroli nad iDasażeraani 
przez orga.na paii/stw^owe, jedlnaik muszą na.przód o- 
trzymać odpowiednie instruikcje od ministerstwa 
spraw wewnętrznych i m ihkterstwa iskarbu. Do cza
su decyzji (władz centralnych zapowiedziane ijuż iot-y 
Krakónv—Wiedeń nie ulegną odroczeniu. I

61, emeryt kolejowy poderżnął sobie brzytwą gar
dło i tętnice na obu ręl^adb. Przyczyną zamachu sa
mobójczego było złe pożycie małżeńskie. Lekarz po* 
gotowia pozostawił desperata po opatrzeniu opiece 
doimoavej.

[Wire>zcie przy tik Miodowej 47 sitrzefil do siebie 
z rewolweru T. W. robotnik, lat 27, raniąc się ciężko 
w prawą skroń. Lekarz pogotowia przewiózł despe
rata w beznadziejnym stanie do szpitala św. Łazarza
na oddział chinurgiictzny. Drzyczyny usiłowań ego sa
mobójstwa nie stowienfdizouo.

WYJAZD UCZESTNIKÓW ŚWIATOWEGO ZJA
ZDU GEOGRAFÓW Z KRAKOWA DO KAIRO. Dzi- 
siejszoj nocy wyjechali z Krokowa do Kairo uazestnr 
cy świat owego zjazdu geografów. Delegacja kj*akoi'V 
s.ka składa się iz 18 osób, przeważaiie profesorów uni
wersytetu i isizkół średnich. Geografowie krakowscy 
przyłączą isię wre iWied-niu dó delegatów .warszany* 
skLch i iraizem % niimi odbęjdą podróż do Kairo, doka/1 
przybędą dnia 30 bm.

BUDOWA HALI TARGOWEJ W KRAKOWIE.. 
W ostatnich dniach przeniesiono* targi z pi. Słowiań
skiego w Krakowie na część pl. Biskupiego poiza 
sizikołę barakową. Na miejsciu tem stanęły obecnie 
dlwa. długie rizęidy straganów, w których mieszczą się 
jatki z  mięsem, obok izaś odbywa >się sp/zedaż nabia
łu i jarzyn. Po -usiimięclu uS'tragarów z pl. SŁfwiań- 
skiego całą środkową przestrzeń tegoż placu międizy" 
ul. Długą .i Krowoderską obwiedziono wyso-kim par
kanem z tarcic, gdzie gmina .przystąpi niebawem do
budowy hali targowej.

STAN ZAŁOGI POLICYJNEJ W KRAKOWIE 
I OKRĘGU. Jak  się dowiadujemy, izało-ga policyjna 
w okręgu krakowskim łąciznie z m. Krakowem liczy ' 
2265 ludzi, nie licząc personal-u w urzędach śledczych'- 
i ekspozyturach -policji politycznej. Z powyższej cy- 
fry wypada na Kraków7 685 policjantów7, zaś na od—



Nr. 72. „GOtNIEC KRAKOM 8Mm t e .  t  *

» » . * ł <

'dział śledczy -76 tonkcijoaiar^uisizy. Ufrżędnikófw poli- 
<iy]jnycłi pracuje w otaręjgu ofcoło 50, Jak  wiadomo, 
«ajnH*nząjdy miejskie i powia/towe przyczyniają się do 
wteymainra policji państwowej (w pewnym. określo
nym procencie. Żia ubiegły trok ■ przypada na -poiwiat, 
krakowski iz togto. tytułu kiwóta. około. .30.000 izł.

STATYSTYKA tPOŻAR6W W MIESIĄCU LU
TYM. Straże pożarne'w  Krakowie i okręgu zanoto
wały iw ubiegłym mjesdącm 59 pożarów przypadko
wych. Pożary /te w przeważnej części wybuchły skut 
Idem wadliwej budowy, względnie umiejsOTwienia 
pieców. W Krakowie największy ipożar wybuchł w  
miesiącu lutym na. Krowodrzy, (gdz-ie .'pastwą płomieni 
padł magazyn benzyny i smarów firmy „Oleum44. Na 
prowincji (spłonęło kilka (zabudowań .wiejskich.

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ o óbliczanńlu 
podatku dochodowego od uposażeń służbowych, eme
rytur i wynagrodzeń za najetmmą pracę w miesiącu 
kwieittniu 1925 r. Mlinistertstwo Skatrfou zanzlądiziło, aby 
pobór państwowego podatku dochodowego od- uposa
żeń służbowych, emeryttrur i wynaigrodzeń za najemną 
pracę na całym obszarze Rzeczypos;pohteij był w mie
siącu kwietniu 1925 r. dokonywany w diottychiczaiso- 
wym trybie, według skali i przepisów, zawartych w 
okólniku Miiuiisteiisltjwia .Skarbu z dnia 19 stycznia 
1925 r. L. DtPO. 165-IL -ogłoszonym w Nirze 20 „Mo
nitora Polskiego44 z dnia 2-5 stycizula 1925 r., tij. w ten. 
sam sposób, jaJk w miesiącu styczniu, lutym i miaricu 
br.

ZNAKOMITY MALARZ ART. POCHWALSKI 
WYSZEDŁ BEZ SZWANKU Z KATASTROFY KO
LEJOWEJ POD RGGOWEM. Jak się dowiadujemy, 
w pociągu pośpiesznym, (który wyjechał w pomi-edzia 
łek 23 ibm. iz Krakowa do Warsizia,wy i na iziwro-tnicy 
R ogW  uległ katastrofie, (znajdował się wśród- pasa
żerów znakomity portrecista polski pro.f. Kazimierz 
•Pechwalski. .Artysta mięsakająey obecnie w Krako
wie, wybrał się do Warszawy .celem wykończenia 
tam  (portretów szeregu jpoli/tykórw. Na sizcizęście proi. 
PoohwalsM wyszedł iz katastrofy baz szwanku.

ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIWKO DWU WYŻ 
SZYM OFICEROM. Z początkiem kwietnia br. ^wy
jeżdża do. Cieszyna sędzia orzekający krak. sądu 
okręg, wojsk. pułk. K. S. dr Wojciech Janczewski 
celem (przeprowadzenia nozprarwy przeciw -pułk. Wit- 
iwictkiemu i mjr. Biernackiemu. Tłem rozprawy będzie 
zajście między obydwoma oficerami, którzy rvv sprze- 
ezee dopuścili się obra/zy eizci i niesubordynacji.

z  D w o m a p r z e ś c i e r a d ł a m i  w  ś w i a t . . .  z
■nakładu wychiawawicizegio w Raiwilikoiwimch ,zbiegł 
13-letni Walenty Białota, nabierając iz sobą 2 prze
ścieradła.

DOKONAŁ «MORDU Z ZEMSTY. Posterunek PP. 
7w Bębnie aresztował clnia 20 bm. sprawcę morder
stwa dokonanego- na osobie P io tra  Planety w Woli 
Dębińskiej w nocy z 19 na 20 bm. Jest nim 'Franci
szek Rączka, z Woli Dębińskiej, k tó ry  dopuścił się 
te j zbrodni z zemsty osobistej.

POŻAR W MIESZKANIU DR. ELJASZA RADZI
KOWSKIEGO. Dziś w godłzimadh poraJimycli ulica 
Karmeliidka -była terenem ogromnego zbiegowiska lu
dzi, które wywołały kłęby dymu, wydobywające się 
iz okien I. piętra domu pod 1. 23. Niebawem stwier
dzono, że pali się w zamlkniętem mieszkaniu dra E'l- 
ijasiza Rad/zilk oiwskiego. Zaalarmowania straż pożarna

po wywaleniu drziwi weszła dc. iwnętraa mieszkań ia, 
gdzie w; jednym z pokoji paliła, się podłoga. Pożar 
powitał widocznie od niedopałka, papierosa, który dr. 
Ełjaśz Radzikowski iw -rożtaagmeniu porzucił. Ogień, 
k tóry mógł wyrządzić, wielkie, ,'szjkody, albowiem ckr. 
RadizikowsM posiada cenne zbiory — straż w  kitku 
minsuitadh ugasiła. Właścilciel miestzlkainia wrócił do 
-domu, gdy ogień został uga/saony.

WILK W OWCZEJ SKÓRZE. Zygmuntowi Stei
nowi, kuipcowi, zianiiesizikałeami przy u-L Rękawka 15, 
skradł z mie^zkainia pewien osobnik futro wartości 
1500 zł. — Sprawca lat około 28 liiczący, wysoki, 
binunet, uibrany w eleganckie jeszcze foitro-, przedsta
wił się córce Steina, jako urzędnik firmy „Zenit44 
w Krakowie.

o
WIECZÓR ARTYSTYCZNY DLA ŻOŁNIERZY. One: . 

gd>aj odbył się wieczór artystyiazny dla. żołnierzy załogi 
krakowskiej. Na program złor2yłv idę: humoryst>TCcane
tmiouoiogi, wygłodzone przez. p. EM ka, tańce solowe z 
wdziękiem i finezją odtańczotue przez p. 'Stellę Bursówinę 
i  jej uc7jeai'icę, deklamcja- wiersza Rydla., wypowiedziana 
■z Wc-z/uCiem przez ,p. Zorfję Niildasówn^ę, śpiew p. Janiny 
Zdroijówny orraz wesołe wiersiae żołnierskie Aleksandry 
Jioan-dens, wygłodzone a werwą a życiem przez p. Ludwi
kę Śniiadecką, -ait. draon. Wisizyscy. wykonawcy byli ży
wią okłaskdwana prze® licznych isiłfucihaczw

ZWIĄZEK INTELIGENCJI KRAKOWSKIEJ. Ze 
wiazyatkioh strron d.o-chiodizą (zapytania i uipominafnia się 
o zapowiedziane ostatnio na wiecu w magistracie .zebra
nie dystosyine Związku, które już dzisiaj bujd>zi tak wiel 
(kie zainteresowanie w Krakowie i1 na prowincji. Zwraca
my jednak uwagę, że należałoby jak najprędizej i najlicz
niej zapisywać się do» Związku a  miano wicie w kaooelairj.' 
■przy ul. Smoleńsk -9, sala 130, II piętro w (Mjuzeaum Prze- 
m^łoiwiem. Z/wiąztek Inteligencji powinien liczyć kilkana
ście tysięcy członków i stać isię kiea-o-wuiikiem Oipinji pu- 
blŁozmej w mieście.

iZ OPBREiTlKI „NOWOŚCI". Diaiś, we cawiairtek r/jnako- 
miita operetika -Straussa „Perły Kleopatry44 z Krauieirów- 
rną, Wa/wiizikoiwiiczean., Cybulskim i iGhrzanowśkijn w •rod
łach igłówmych. — Przeiwtspaniała wyistawa, koist-jumy 
egipskie. (>}>e,retka ta  osiągnęła rekoflel powodzenia w 
tym sezonie. W piątek „Oloclo'44 Lehara -z Gzerneikówfną.

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. Niewątpliwie 
'z żywem zadowoleniem będzie przyjęta przez nasze 
społeczeńs/bwio wiadoaność, że znania fiima .wydawni
cza „Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej44 Sp. 
z o. o. jen. repr. RtudofU Moisse w  Wausmwie pnzy- 
stąpilhi do opracowania (wielkiej Księgi Adresowej 
całej Polski i w. m. Gdańska, wzorując się na popu
larnych za.gTainicą kisiiąiżkach adireisowyeh Rudioltfa 
Mosise; Będzie to pienTOze dotycherzais i jedyne .w tak 
obsizerm^n 'zakresie dzieło, którego brak dotkliwie 
odczuwają zarówino nasz hanldel i przemysł, ,jak i za
granica, pozostająca z nami w stosunkach handlo
wych. Opracowanie olbrzymiego materjatłu informa
cyjnego' ze wszystkich dzielnie Polski przez redakcję 
Księgi, niewątpliwie po-trwą .jeszcze kilka miesięcy. 
.Dlatego też redakcja zapowiada ukazanie się Księgi 
w  druku dopiero w końcu bieżącego roku. Księga 
obok tekstu polskiego będzie zawierać i tłumaczenie 
francuskie ze względu na. kli/jemielę zagraiiiiczną.

Z KRAJU
JAK ŻYDZI OKRADAJĄ SKARB PAŃSTWA?
iZ Nowego Sącza donosi nasz koreepondeu/t:
W d/niiu dz/nsiejszym przychwycił, znany ze swej e- 

nergji i slurżbiistości tut. i/nfs.p. Straży Celnej, p. Mar-

(seb^lkpy kilkanaście skrzynek pom&ra&az, które ftp-, 
ma rKJeGinjzaMer i BTaind^t^tteff pod dekBąracją,. jaibs 
cyttryiay przeiwo-ziła. Cyłt*rytay wolne są ód ćła, w, itest 
więc podstępny sposób s-teurano się na kilkasót złoiych, 
Skamb Państwa'osaukać! . J !

Naturalnie całą (pnzesyflkę skonfitkoiwaue., a spraw
ców przekazano wja-dzom sądiowym.

MIEOH6W.
(Korespondencja własna).

(W -niedzielę dnia 22 ban. paawidzawą miespoidziajrikę wro
bili anam ,posłc(wie Związku Ludowo-Na/rodo wegó, pip. Ry 
mar i -Matło^z. Na wieść o  ,ich pnziyjezdzie zebrała się nie 
airal cała inteligencja i mleszozaiist^woi, jak również i wło
ścianie z olwłiczn^TCh (wiosek iw gaili teatru w domu po- 
klasfztoimym na ze,biTaniu. Zagaił i powitał miłych gości 
dyrektor gimnazjum Lech. Następnie fposeł Mat-ło&z w 
(krótkich słowach (wispoomii-ał o ataku Ńnemcófw na pol
skie granice i rezolucję 'protestującą przeciw .zakusom 
aiiemiie^kim zebrani przyjęli biurzą -oklasków i  O/krzyka- 
mi.: ,j\Tfe damy ani jednej piędzi ziemiI“. Po tern wsteo- 
nem przemówieniu poeeł Rymar w dłuższym referacie 
źródteyo, iz datami i cyfr-amii przedistawił położenie Pol
ski tak e-o> do sto«/un,ków izcwnętrznych, jak i -wewnętrz
nych. Referat iswój oparł na- budżecie państwow.vm, wy- 
ikazoijjąc, jak (powoli, ale stałe Pańshwo Polskie ikrze pnie, 
'tężeje i ,pirzy rależytem zrojzumieniu potrzeb państwo
wych pnzełz * sizeaok-i ogół społeczeństwa w (krótkim c/za- 
•slie możemy do.jść do- ix>tęgi ii znaczenia Z -zjapairt-jun od
dechem ishiidhianło (wywodów referenta, rzeczowych i ołbli'- 
czonycili na tpOi°łebieme ^zywiązania do Państwa, a nie 
dla przypodobania się wyborcom. Dyskusja-, kitóra się 
po-tem iroiziwmęła, utrzymana była w tonie odipowiadają- 
cyrn pofwadize chwili. -Wśród (zebranych byli i przeciwni
cy oborz/u narodowego i (ZTMolenniey lewicy, ale argumen
tacja aeferentów była tak silna., i.ż ŵ ĉhod/ziM ,ze sali 
'onieśmiełeni i mistydiząc się swoich partyj. To -też serde- 
icznie dziękowano posłom z-a przjibycie, a działacze rniej- 
is-cowi obozu narodowego twierdziła, że jest7e®e kid-ka po 
dobnych zebrań, to liczba izwolenuajkóiw (Stronnictw lewi- 
tcowiych, iktóręrch i tak jest afiewiele, spadnie do zera.

ZE SPORTU.
K. S. BRATISLAYA PRZYBYWA W NAJBL1Ż- 

SZĄ NIEDZIELĘ DO KRAKOWA, gdzie s/potka się 
=z Gra|COvią. Kłdb ten odniósł następfująioe. z^yicięstiwa: 
F. T. C. (Budapeszt) 2:1, Blue Star ('Zurych) 2:0. Wa- 
ckeir (Wiedeń) 2:0, 4:3, 3:1, S'łovan (Wied/eń) 4:2, 
Wiener Spontklub 2:0, Simmering 62 , Sjpa-rrta (Pra
ga) 0:0, D. F. C. (Praga) 22 . — Drużyna Bratisilavy' 
przyjęła wneideinski system gry, co każe nuan oczeki
wać w niedzielę, woibec wispainiałej formy Gracom 
prawdziwej uczty sportowej. Mateih od-będzie się na 
boidku Jutr^eoiki o godzimiie 3.45 po poł.
—— — — im— hm— r— g w i T i  f  m̂ mmrnrwmw «■
RZECZY W ESOŁE.

Jak  dosnosizą z Konisfaintyinopoda., pewnego miesz
kańca-, miejscowości Bauttliin, nad morzem Gzannean, 
Sipot-kała kilka dnd t-emu wesoła przygoda: w ciągu 
jednej doby został ojcem siedmiu synów!

Szczęśliwiec ów, wyznaw-ca islamu, po-siada tirzy 
młode żony, z których pierwsza wydała na świat 
dwjóch synów, druga — tnze;eK a drze cisa dwóch. 
Dzieci urodziły się tego samego dinia i ciesizą się, 
w t u z  ze. sweani matkami, doskonal eon -zdrowiem.

I pomyślmy sobie, że Keanail basza nosd się z za
miarem zniesienia w Turcji widożeństwa!

Redaktor naczelny:
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL

od godziny 9 — 12 w pofu- 
| dnie i od godziny 4—7

wieczorem. OGŁOSZENIA Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —:

SOgr. A

2296

zdatne do użytku, 2 hektolitry dzien
nej produkcji, z  miedzianymi apara
tami s p r z e d a  zaraz z  powodu par
celacji: Jakób Lindert, dzierżawca 
dóbr w  Bestwinie Młp. stacja Cze

chowice, obok Bielska-Białej.

M A -iZ Y N Y  do szycia zna- 
m  ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiegou hurtowo deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Company'* 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11. 2090

Stroje isiie i fialiie
wykonuie solidnie, z wła
snych lub dostarczonych 
maierjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094

W. PIETR U SZK A
Kraków, Szczepańska 7 ,1 p.

82 KUPIMY

aparat telefoniczny
z  numerem. Zgłoszenia pod „Aparat^ do 

Administracji „Gońca krakowskiego".

KLAWI QL
Niszczy o d c is k !  i b r o d a w k i  bezpowrolnie
wyrób. L a t .  C hem  Farm. Ap. Kowalski. 2161

80 POSZUKUJEMY

chłopców do rannego
roznoszenia gazet.
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WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 3*\ Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili itp.

Ma do sprzedania  poniżej  podane ob iek ta :

KILKA gospodarstw większych i mniejszych w Miało- 
pois«e, KoffigTeisółWice, Poenań&kiem, na- Górnym Śląsku 
i Pomorzu ma do sprzed a ma a firma Władysława iłop- 
akiego, Rynek 89 lub fi Iga Rynek 30.

MAJĄTEK ziemska 180 mórg w okolicy Krakowa wtraz 
e inwentarzem żywym i martwym oraz wszelkiemi z&- 
budowaindami sprzeda firma. W ładysława Ropskiego Ry
nek 39 lub M ja Rynek 30.

KOŁO WADOWIC gospodarstwo* 4 l pół morga wra-z z 
domem, zaibudowafmaanti., oraz ogrodem owocowym. Od 
stacji Klecza Dolna pół godz. Cena 6.000 zł. Sprzeda fir
ma W ładysława Ropskisego*. Centrala Rynek 39, lub Fi-lja 
Rynek 30.

W KRAKOWIE willę I p. murowamą z wolnean mieszka
niem 6 poikoiji, kuchnia, z komfortem. Sprzeda na dogod
nych warunkach firma Władysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek 30.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Ślą
sku o 6 Utbdk. z wolnem nnieszikamiem 3 pokoje-, kuchnia, 
salon, praoofWffiŃa, elektr., telefon i t. p. z kompletnym 
urządzeniem. Cena 5.000 zł. Sprzeda firma W ładysława 
Ropsfcnego. Centrala Rynek 39, luib Filja Rynek 30.

SKLEP w Krakowie z urządzeniem i towarem oraz mie
szkaniem, elektr., wodociąg etc. Cena 5.200 zł. Sprzeda 
firma W ładysława Ropskdego, Rynek 39, lub Rynek 30.

KOŁO BIAŁEJ dom parterówy murowany wraz z pie
karnią i sklepem oraz ogrodem owiocowym, dom w ca
łości wo-lny po kuponie, wam piekarnią i urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzed'a firma Wladysiteiwa- Ropskuego, 
Rynek 39, lub Rynek 30.

W KRAKOWIE kamienica I p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
narożnik, cena 4.000 dolarów, połowa gotówką reszta na 
hipotece. Sprzeda firma W ładysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Fil ja  Rynek 30.

KAMIENICĘ III p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem 
i sklepem, cena- 9.000 dolarów. Sprzeda firma W ładysła
wa Ropskiego Rynek 39 lub Rynek 30.

KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
z kompletne mi urządzeniami. Ma do sprzedania firma 
Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39 lub Filja Ry
nek 30 Kraków.

•KINO kompletnie urząd Komie w większym mieście pow. 
z*a cenę 12.000 z,i. Sprzeda firma W ładysława Ropskiego, 
Kraków, Rynek 39 Lub Filja Rynek 30.

HUTA SZKŁA kompletnie urządzona według najnowszej 
teebn. qraa ws-zielkiemi zabudowaniami. Cena 120.000 zł. 
Sprzeda F.iirma W:ladyisiłaiwia Ropskiego, Centrala Rynek 
39 lub Filja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym ruchu. Ce
nią 90.000 zł. dogodne woiaumiki opłaty. Sprzeda. Firma 
W ładysława R-oipsłkiegO', Centrala- Rynek 39 lub Filja Ry
nek 30.

FABRYKĘ grzebieni kompletnie urządzoną'. Cena 16.000 
zł. Sprzeda Flrina, Władysława Ropskiego, Kraków, Ry
nek 39 lub Filja Rynek 30.

W WARSZAWIE kamienicę II. p. 45 uhikacyi, wolne 
mie.szkaa:ie 8 pokoi kuchnia — komfort, Spi-zeda Firma 
Władysława Ropskiego*, Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

W KRAKOWIE dom parterowy nowy murowany, da
chówką kryty, 3 poihoje, kuchnia, przedpokój. Całość 
wolna po kupnie. Cena 12.000 zł. Sprzeda Finna Włady
sława Rcpiskiego* Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

W KRÓL. HUCIE kamienicę II p. z 2-ma oficynami II. 
i IJJ. p. z wolnem miesr/jkalem 4 pokoje, kue-hirka, pie
karnia itp. Cena 60.000 zł. Sprzeda Firma Władysława. 
Ropskiego Krakowy Rynek 39 lu-b Filja Rynek 30.
KAMIENICĘ II p. w Krakowie z wolnem mieszkaniem. 
Cena 7.000 dolarów. Sprzeda Firma Władysława Rop&kie 
go Rynek 39 lub Filja Rynek 30.
FABRYKĘ tasiem gumioiwyeh w Warszawie, kompletnie 
lirządzoną, w pełnym ruch-u. Sprzeda Firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

KILKA SKLEPÓW w Krakowie i na prowincji z wrolne- 
mi miesizkauiami i bez tychże w cenie od 2.500 zł -wziwy-ż 
ma do sprzedama Pi.nma Władysława Ropskiego, Cen
trala, Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.,, 4l

SKLEP masarski w Krakowie z komplet nem urządze
niem. Sprzeda Firma Władysława Ropskiego, Centrala, 
Rynek 39 lub Filja Rytnek 30.

UWAGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z całem 'zaufaniem do Głównej Fir
my Władysława Ropskiego w Krakowie. Centrala: 
llynek Linja AhB 39. Filja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA
Wolne posady i

FARBIARZA do garderoby dla jednej z kirakofWiskkh 
firn posizukuje Fań&hwiowy Urząd Pośi ednlotwa Pracy 
w .Krakowie, ul. Podzamcze 30._____________________
■MASZYNISTĘ majstra- do elektrowni na prowincję po
szukuje Państwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, uł. 
Podizaauaze 30.____________________________ ________
-MECHANIKA do naprawy maszyn do pasania, na pro
wincję. Zgłoszenia Państw. Urz. Pośr. Pra-cy w Krako
wie, ul. Podizamoze 30.
FRYZJERA damskiego do jednego- z większych zakła
dów w Wnhiie poszukuje Państw. Uirz. Pośr. Pracy w 
Kratawie, ul. Podrza m/Cze 30.________________________
CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, Podzamcze 30.________
■BONĘ starszą do dizaeci na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.
BIURALISTÓW wisizelkiego rodizaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow
nika, Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracv w Krakowie, ul. Podmmcize 30.

*

M O N T E R  centralnych osgnzewiań- obeaoan-y z obsługą ma-- 
szyn panofwych, zarazem dobry spawacz żelaza, żonaty, 
wotlnjy od wojska* ze świadectwami pierwsrzoa^ęduych 
firm iksakowskich, obejmie konseitwacje ogrzewań i wo
dociągów w Kratowie lub na prowincji. Łaskawe zgło
szenia kierować do> adminiiskraioji „Gońca. Krakowskiego44 
pod „Centralne ogrzewanie 2298 '

k
mM ■M

Sorzedaż f
KREDENS, lustro,_ szala-, kanapa, stolik — tylko /w ca
łości do i&praedania-. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, 
I piętro na [prawo. 86
MEYERA LEKSYKON, kcuppletny, w .bardizo: 
stanie. Wiadomość: ul. A. Potocki-ego- 3, I p. t><

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może d-ostarczyć 
natychmiast Państw. Orz. Pośr. Pracy w Kraikowie, ul. 
Podzamcze 30.
PŁYWAKÓW wy.sztolonjych, umiejących zara/zem kie
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośa'. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30.

Poszukujący posad i
KRAWCZYNI izdolna, <z dobre mi poleceniami, posraukuje 
pracy ara wnijarzd w .okolice zrJrowiOftne, za iskroimnem wy- 
nagrołdtzeniem lod tzanaz. iZjgłioszeniia do Adrn. „Gońca 
Krakowskiego*4 pod „Arnika44. 2301

Matrymonialne.

dobfiym 
a prawo.

Z-' -*&a □
m ło d z ie n ie c ,  la t 2-8, brunet, przystojny, na stałem 
stanicwSku, p ’agm.ie tą  dnogą iza.poznać się /, panienką 
luib aydoiwą do łat 22. Zgłoszenia (przyjmuje u\dm. „Goń
ca Knak.44 ped ,̂ Miu'rz3Tn‘4. 87

ZOBOWIĄZUJĘ się wykonać wszelkie roboty wchodzą
ce w ziakres centralnych ogrzewań i wwlocaągów. za- od
stąpieniem odpowiedniego mies-z-kania, bez wizgłędu na 
miejsce pob^u. Łaskawe zgłoissenaa pod ,,Lokat.or-mon- 
ter44 do> Adcm. „Gońca Kra-towisfldegio-4. 2294'

POSZUKUJEMY

REPATRJANT z W ła d y jw o s to k u , lat 42, dozorca domu, 
mający na utrzymajni-u rodzinę z 5 o&ób, poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę
du Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

«

i
.wprowadzonych i początkujących, mają-cych duże sto
sunki, na bardzo dobrych warunkach. Zgłoszenia do Ad
ministracji „Gońca Krak.44 pod „Akwizytor44. 79

W KOŃCU BIEŻĄCEGO ROKU
ukaże się

i

K S I Ę G A
ADRESOWA POLSKI

(wraz z w. m. Gdańskiem)

DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁ 1 ROLNICTWA
Sędzię to pierwsza wieika

KSIĘGA ADRESOWA
dla całej Rzeczpltej w  językach pGlskim, francuskim oraz innych 7-miu językach obcych.

Cena w  przedpłacie zł. 75.
ZAMÓWIENIA na Księgę oraz ogłoszenia do w szystkich jej działćv? przyjmuje

T-wo Reklamy Międzynarodowej
Sp. z o. o.

Jeneralna 

Reprezentacja firm y RUDOLF MOSSE W A R S Z A W A

Marszałkowska 124.

2303 Te le fo n y: 142-74, 2D5-S8, 305-68.
Gen. Przedstawicielstwo na Woj. Krakowskie: Kraków, .n a  Gródku* Mikołajska 32, tel, 4314,4517.

■< i Ir

R ed ak to r odpow iedzialny: Marjart Bcbrowskii. Krakowska Drukaatnia Nakładowa w Krakowie pod /zanządeim J .  B o rk o w k s za .


